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B. szei sztabu Hitlera dowódca „czarnej genri 


Radziecka Komendantura Berlina 


żąda rozwiązania organizacji 


BERLIN, (PAP). — W kolach alia nekich Berlina duże poruszenie wy» 


wołało oświadczenie gen. Moberiso na, 


który zawiadomił o zniesieniu 


wszelkich ograniczeń, jakie istniały dotychczas w stosunkach prywat” 
nych między Anglikami a Niemeami, Odtąd Niemcom wolno będzie od- 
wiedzać kluby angielskie, "brać udział we wspólnych meczach sporto- 
wych z Anglikami, zaś Anglikom wolno będzie odwiedzać niemieckie 


rodziny oraz mieszkać u Niemców, 


Oświadczenie to złożył gen. Robe rtson 


równocześnie z zawiadomie- 


niem o amnesfiowaniu wszystkich b. członków 88 aż do stopnia „ro- 


tenfuchrera* w. łącznie. 


Jeżeli powiązać oba te oświadcze- 
nia, to naturalnym ich wynikiem sta 

nie- “sie możliwość nawiązywania sto- 
sunków towarzyskich z b. S5-mana- 
mi oraz dopuszczenie ich do klubów 
brytyjskich, do których zresztą ma- 
ło który cudzoziemiec ma w Berli- 
nie prawo wstępu. 

BERLIN: (PAP). — W. dzielnicy 
brytyjskiej Grunewald został wczo- 
taj utoczyście otwarty przeżź _ gen. 
Herberta pierwszy klub angielsko - 
niemiecki Klub ten, zgodnie z o- 
świadczeniem gubernatora Robert= 
sona. 0'zmianie stosuniu do ludnoś- 
or miemieckiej, ma służyć celem „po7 


Oświadczenie Wi 
po uniewinni 
PARYŻ, (PAP). — Po uniewinnie- 
niu przez sąd wojskowy w Meizu 
Mieczysław Wdowiak napisał kiika 
słów dla „Gazety Polskiej“ — 5 
nu demokratycznego | wychodźctwa 
polskiego we Francji 
„Dziękuję demokratycznym orga. 
nizącjom polskim i francuskim, któ- 
re przyczyniły się do mojezo unie- 
winnienia — pisze Wdowiak. Pragnę 
szczerze, aby przyjażń polsko — 
francuska rozwijała się jak najpo- 
myslniej. Pragnę również, by prasa 


demokratyczna była jak najszerzej | 


rozpowszechniana, aby raz na zaw- 
sze zjednoczyć wychodźctwo polskie 
wokół polskich rad narodowych we 
Francji i zacieśnić więzy przyjaźni 
polsko - francuskiej“ 


litycznego, kulturalnego i gospodar- 
czan zbliżenia” między obu naroda* 


M BERLIN, (PAP). Na posiedze- 


militarnych 


niu zastępców komendantów Berli- 
na rozpatrywano protokół 4-stronnej 
komisji, która z polęcehia komendan 
tury sójuszniczej zbadała organiza- 
cję i działalność tzw, „Czarnej gwar- 
dii“ w sektorze amerykańskim Bet 
lina, Ustalono, że „cz arna gwardia" 
jest formacja wojskową, 
na kompanie i batasońy pod zwierz- 
chnim dowództwem amerykańskich 
oficerów. 


Przedstawiciel radziecki, pik, Jeli- 
zarow, oświadczył, iż według posia- 
danych przez niego informacji, Sze- 


podzielona | 


fem sztabu „czarnej gwardił* mianó- 
wany zóstał przez Amerykanów 
zbrodniarz wojenny, b. szef sztabu 
Hitlera, gen. Halder, który zresztą 
niedawno znajdował się w Berlinie 
dla przeprowadzenia inspekcji swo” 
ich „czarnych* wojsk. Jak stwier- 
dził dalej przedstawiciel radziecki, 
udowodnione zostało, że „czarna 
gwardia" szkołona jest. specjalnie w 
celach pogromowych i dla zw 
nia  demok ratycznych organizacji 
oraz dokonywania napadów na anty- 
faszystów niemieckich, 

Płk. Jelizarow stwierdził, że uto- 
rzenia'formacji militarnej, którą bez 

wątpienia jest „czarna gw ardia“ sta 
howi poważne naruszenie przez Ame 
rykanów układu Poczdamskiego oraz 
postanowień. Sojuszniczej Rady Kon- 
roli, Komendant radziecki zażądał 
bezwzględnego rozwiązania tej or" 
ganizacji. 


Norwegia odrzuca projekt: 


i unii celnej 


OSLO (SAP) Agencja -Tefel 


resa donosi Że norweski mister“ 


nrzemawiając W |minister 


H pigtek w Maimoe oświadczył, iż åy- stwierdził, że wyłoniły się poważne wiedzialy się 


Wojny, Lange, 


śkutowany ostatnia plan ścisłej 
współpracy ekonomicznej i wojsko 


skandynawska, 


Spraw zbgraniczńych 


rozbieżności między krajami skan- 


skandynawskiego sojuszu wojskowego 


nicznej mie istnieje wspólna linią miką między ministrem Obrony Na nych, do których zobowiązane s 


rodowej a generalicją w Norwegii. 
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Budowa olbrzymiej Arterii W-Z, 
biegnącej przez Warszawę posuwa 
się szybko naprzód. 

Zdjęcie nasze przedstawia tunel 
tej Awterii, który za kilka üni zosta 
nie wykończony, 


W œ f ra 
zbliża się do Suezu 


Agencja TASS dorosi z Kairu, 
że rejon kanału Suezkiego został 
ogloszony strefą wojenna. 

Gubernator Suezu ' otrzymał 
bardzo szerokie pełnomacnictwa, 


Uznanie izraelu 
przez sumunię 
BUKARESZT (PAP), Z kół u4 
rzędowych informują, że na naj- 
bliższym posiedzeniu Rady Mimi 
słrów — rząd rurnuński poweż- 
miie decyzję w sprawie uznania 

jd: jure państwa Izrael. 


Prośba Węgier 
do Zw. Radzieckiego 
BUDAPESZT (PAP). Wice- 
Matias Rako- 
wczorajszym. posiedzeniu 
by rząd 
węgierski zwróci] się: do Związku 


premier węgierski, 
SI, na 
gabi netu zaproponował, 


Radzieckiego z prośbą o zteduko 


wanie wysokości spłat reparacyj- 
są 


Wegry: 


SATORHOLS (PAP), Norweski maisama - WOŚ agi igg S lat za. 


ZŚRR, USA í "Francja výpo: gołkcić 2 ZSRR z tytułu odszkoda- 


przeciw urabskiejwań wojennych 200 milionów da 


agresji w Palestynie i brytyjskiejglarów. 


pomocy dla Arabów. 


f RODOWO a a N 


wej między państwami skandynaw |dynawskimt w sprawie ich polity- 
skimi jest sprzeczny z interesami |ki zagranicznej, Lange wyraził prze 


Norwegii. 7 konanie, że w przyszłości dojdzie 
Minister wyraził obawę, że Nor- |prawdopodobnie do porozumienia, 
wegia — jako najsłabszy gospodar |lecz obecnie nie można było uzgo- 


cza partner w projektowanej skan 
dynawskiej unii celnej — byłaby 
hamowana w dalszym rozwoju prze 
rysłowym przez silniejszych sasia 
dów — Danię i Szwecję. 


Mówiąc o planach wojskowych 
minister odrzucił projekt ścisłego 
sojuszu wojskowego trzech państw 
podkreślając, że w polityce zagra- 


Zilliacus w Warszawie 


W sobotę dnia 5 czerwca br. przybył do Warszawy na zaprosze 


nie 
Izby Gmin — K. Zilliacus, 


Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego poseł do brytyjskiej 


Na lotnisku Okęczim gościa prytyjskiego witał sekretarz gene- 


ralny TUR — Wojciechowski, sekretarz CKW PPS — Ćwik, 


kierownik wydziału zagranicznego 


oraz 
CKW. PPS — Rosner. 


Z. lotniska poseł Zilliacus udał się do sali Roma, gdzie wygłosił 


odczyt. 


Przy oklaskach zebranych prelegent podkreślił, 
rzesże brytyjskich robotników —wbrew intencjom swego 
z sympatią dopoczynań polskiej klasy robotni- 


ctwa — odnoszą Się z 
czej. 


Dziś w numerze: 
(str. 5) 
(str. £) 
(stt: 7) 
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Miliony złotych toną w deszczu 
Sztuka powinna być zrozumiała 

w służbie robotniczej sprawy 
Niezłomuy żywot Norberta Barlickiego 


Kolumna satyey 


że najszersze 


kierowni 


|Repreze 


dnić poglądów krajów skandynaw 
skich na istotne zagadnienia poli- 
tyki zagranicznej. 


SZTOKHÓLM (PAP), Dzienniki | 


donoszą, że Foreign Office jest za- 
niepokojony ujawnionymi rozbież- 
nościami w polityce zagranicznej 
krajów skandynawskich. W związ- 
ku z tym Londyn miał przesłać do 
rządu szwedzkiego opel, aby uzgo- 
dnić swój punkt widzenia ze stano 
wiskiem Norwegii i Danii. 


SZTOKHOLM (PAP). Z Osio 
donoszą, że szef armii norweskiej, 
gen, Helset, podął się do dymisji. 
Dymisja ta pozostaje w związku z 
trwającą od dłuższego czasu pole- 


BEVIN; — 


„Naruszenie pokaju? 


Czyżbym ja 


5 (ym nie wiedział?" 


izba Reprezentantów zatwierdziła 
redukcię pomocy USA dla zagranicy 


WASZYNGTON (PAP). 
tecznie wszystkie zalecenia komisji 
budżetowej, zmniejszając rozmiary 
pomocy dla zagranicy o 26.7 proc, 

Ustawa przyjęta przez Izbę, prze 
widuje wyasygnowanie 5.980 milió 
nów dolarów ná sfinansowanie p 
gramu pomocy dla zagranicy 6 
czerwca 1949 roku tj, na okres 15 
miesięcy. Prez. Truman, jal wia- 
domo, domagał się wydsygpnowania 
6533 sk dolarów na okres 
12 mięsigo 

Z PAJAC sumy mają być 
pokryte wydatki związane. z reali. 
zacją planu Marshalla, pomoc dla 
Triestu, Grecji i Turcji, Japonii i 
Korei, Chin, koszty administracji 


Izbalcje dla między: narodowej organiza- |jektów po to tylko, by 
entantów zatwierdziła osta. |cji pomocy uchodźcom i międzyna- 


rodowego funduszu pomocy dzie. 
ciom. 


Należy podkreślić, że w° myśl 
projektu rządówego 30 milionowa 
pomoc dla Triestu, Japonii i Korei 
miała być pokryta z odrębnych fun 
duszów. 

W przyszłym ty godniu ustawa o 
pomocy dla zagranicy znajdzie się 
na porządku obrad Sen: 


W toku dyskusji przewodniczą- 
cy komisji budżetowej John Taber 
oświadczył, że komisja uznaje 
wprawdzie pożyteczność akcji po- 
mocy dla narodów zniszczonych 
przez wojnę, nie zamierza jednak 


4 
atu. 


wydawać 
pieniądze. 


Uroczystości towickie 
eoduweademe 

uwagi na niepomyślne warun" 

atmosfery — uroczystości 


(i 
Z 
ki 
związane ź pośw iem ij wręcze- 
niem Sztandaru jednostce wojsko- 


wej w Eowiczu w dniu 6 czerwca 
1948 r. zostały odwołane i przeł- 
żone na okres późniejszy. 
Uroczystości natomiast związa- 
ne z odsłonię 1 i wręczenień 
sztandaru Zwią zkowi Uczestników 
Walki Zbrojnej a Niepodległość i 
Demokrację odbędą się w dniu 
dzisiejszym tj. 6 bm. według usta. 


zunzuznkNzNAKONNNARANEZNEUSENNNNEZNUNNNNNNNNZNNE |EUpoWaNYCH terenów, oraz dota.ifinansować szeregu mglistych pro lonego progranmu. 
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Prezydent 


WARSZAWA, (PAP), — W dniu 5 
„bin. nowomianswany ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 


Repu-| początkowała okres nowego rożwo í 

2 4 75 ¢ ju | +57 à AP TT DEOS SATYNY? TA 

bliki Czechosłowackiej w Warsza:|w stosunkach czechosłowacko - pol- T pred oska ra Gb Się p: e TAS nym, Panie 
wie, p. Frantiszek Pisek złożył listy | skich wy kazała w zupełności swą ce vo apan (RAAE za zy MSA EA AEA DiS 


uwierzytelniejące Prezydentowi Rze 
czypospolitej, e 

W uroczystości tej uczestniczyli: 
miin. Spraw Zagranicznych Zygmunt 
Modzelewski sekretarz generalny 
MSZ amb. Stefan Wierbłowski, szef 


kancelarii cywilnej Prezydenta RP| pracy nie tylko na polu raiedzyna- i z 
min. Kazimierz Mijal, dyrektor ga-|fodowyni. ale równieź na polu gos- Armia Królewska 
binetu Prezydenta RP p: Wanda Gór podarézym, eneee W PNA | 0 - MNA 


ską. 

Wręczając listy, 
sił przemówienie, w którym oświad= 
czył m. iñ.: 

Przyjaźń naszych narodów nabra- 
ła jasnego wyrazu w umowie o przy 


ambasador wygło. 


_2 prac Sejmu 


go planu: 
dn, T bm. — komisji Kultu- 


ry i Sztuki, o godz. 10 rano, 

dn. 8 bm. — komisji Komu- 
11-ej, 
o 


nikacyjnej — o godz. 
Skarbowo-Budźetowej 
wodza 11, 
dn. 9 bm. komisji Rolnej, o 
godz. 15- tej. 
OWOWORCACM 
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GODZINA SPÓŹNIENIA 


c — pół miliona złotych straty 


(kw) W dniu wczorajszym na te- | tkaniny, 


reńnie PZPB nr. 3 (Oddział ©) odby- 


owi R. P. 


jażni i wzajemnej pomocy, 
w marcu r, 


zawartej 
ub. Umowa ta, która Za- 


lowość, a uzupełniona ugodami i u- 
mowami gospodarczymi, socjalno - 
politycznymi i kulturalnymi, stio- 
rzyła fundamenty dla stałego rozwo- 
ju czechosłowacko « polskiej przy- 
jaźni i dla jak najściśiejszej wspó- 


Przekonaliśmy się, że kiedykol- 
wiek nieprzyjacie lowi udało się roz- 
dzielić nasze narody, była zagrożona 
nasza wolność i „niepodległość. Lecz 
przekonaliśmy się również. że jeśli 
będziemy zgodnie ipo  bratersku 
współpracować, obeonimy nasze bóż- 
sporne prawa i szybciej poprowa- 
dzimy ludy naszych krajów do szcze 
śliwego jutra. ; 


Pana, Dóstojny Panie Prezydencie. 
jak również Rząd Sojuszniczej Rze- 
czypospolitej Polskiej Brószę o bo 
parcie przy pełaleniu mojej odpo: 
wiedziahiej misji. 

rezydeńt. Rzeczypospolitej, przy. 
Jawszy listy uwierzytelniająće, odpo- 
wiedział; 

— Panie Ambasadorze! 

Przytływa Pan do naś ż zamiarem 


imy wszystko, co nas łączy. |:- 


Nowy ambasador Czechosłowacji złożył listy uwierzytelniające. 


kontynuowania dzieła 
polityczńej, 
hej, której naturalnym i widornym 
wyrazem było podpisanie w ub: rö- 
ku naszej umowy sojuszniczej. Wie- 
rzę głęboko, Panie Ambasadorze, że 


troską o rozwój naszych krajów w o- 
parciu o jak najszersza wspólpracę 


cych nam niebezpieczeństw ze stro- 
ny "wspólnego wroga. 


dała treść artykułu sekretarza ges 
netalńego greckiej partii 
cznej — ZŻachariadisa, na temat sy- 


ja 
lat. Wie dziwnego 


KURIER POPULARNY ` 


współpracy 


Naszym dążeniem w oparciu 0 s% 
gospodarczej Í kultural- 


lidarność | sojusz słowiański będzie 
uniemożliwienie raz na zawsze każ 
dej próby noweł agresji niemieckiej, g 
by móc zapewhić naszym krajom ich 
odrodzenie i dobrobyt oraz sprawie-f 


Ambasadorze, że zarówno ja osQbiŚ- 
cie, jak i rząd Rzeczypospolitej u.f 
dzielimy Mu pełnego poparcia przyj 


sąsiedzka: a także świadomi grożą» 1 
pełniemu Tego zaszczytnej misji. 


nie chce walczyć 
Czy dojdzie do pokoju w Grecji? 


Rożgłośnia rządu gen. Markosa po. 
teńskiego istnieje tendencja rozpo- 
częcia rokowań z rządem gen. Mar-f 
kosa. Koła te uświadamiają sobic% 


komunisty= 


A ; ; s; gl. Wytężę wszystkie me siły, abyémy]ļttacji w Grecji. Żachariadis pod-|że reżim nie może wyjść zwycięsko 
Biuro Sejmu zawiadamia, $j wypełnili życzenia naszego ludu i|kreśla, że cały naród grecki pragnie|z wojny domowej wadzonźj prześj 
4 iedzenia komisji posel- $| osiągneli także zbli g kreśla, ż y naród grecki pragnie |z woj: owej. prowadzonej prze 
skich odbędą się w dónn sej vspóźpra ace, RSW E je rychłego zakończenia działań wojen*|Gwko ludowi greckiemu. Przyczyną 
4 4 ẹ czw Ę 1005My Je” o ż 5 ër EPOE S ; g ite 5 ; FOGAS 
mowym według następujące. | szcze dotychczas w historii natzych nych i normalizacji stosunków w sego SĄ nie tylo sprzeczności i roz 
narodów. kraju. dźwięki, żarysowujące sie wśródŃ2 


zwolenników kliki ateńskiej, nie tylg 
kó katastrofa gospodarcza i finanso-$ 
wa Grecji, lecz niewątpliwy fakt, że 


Zachariadis przypomina, że Grec- 
znajduje się w stanie wojny od 8 
więc, że Grecy 


-cò stańowi witrtość 
ŁÓW e 


LZEGSEJ 


marža o pokoja. Autor podkreśla, że żolnierze armii monarcho - faszy- 
rząd Grecji demokratycznej wyraził |519V5Niej nie chcą walczyć. Zrozu- 

ro , $_: darAz H ji 2 "zac Ę iski 
gotowość poparcia wszelkiej inicjaty-| SH oni iis ker. SPO. ALENE 
wy, zmierzającej do zawarcia pokos pm gą EE TY WED 
fu, — również dlatego — że w pèw teresów obcych, 

Rząd gen. Markosa, licząc się z na 
strojami, panującymi wśród wszyst* 
kich Greków, oświadczył gotowość 
uczestniczenia w rokowaniach póko- 
jowych. 


8.464 |-konsókwencji 
tięgu więc godziny spóźnienia | świadczediach socjalnych. 


W końcu Zachatriadis stwierdza, że 

o ile wojna domowa dalej toczyć sie 
będzię ę, rząd demokratyczny zmobili- 
zuje wszystkie siły narodowe do wal 
kio niezawisłość. 


KI 


. 
must one 
Każda ba 
to wzrost 


odbić się 


A bozów $mi 


nych kołach zbliżonych do rządu a$ ?° 


ło się zebranie robotników w spra- | ponosimy straty STL metrów matejwiem nadwyżka budzetu 
wie zainicjowanej przez łódzką kla-|Fiału, czyli 50%816 zł. dobrobytu pracowników danegó za- 
sę robotniczą walki z mmarnotraw= | Na zakończenie zobrania przetnó- | kladu. Stąd bowiem m. in. czerpie 
stwem czasu roboczego. leni 


tów. J, Cieślak — (się fundusze na akcje wezażów, 

Zebranie zagaił tow. Nowak, po| prz Rady Zatkładowej:|żłóbki i kolonie, zapomogi i zasiłki. 
czym głos zabrał ierównik Oddzia= | Nawiazująć do akcji „Zakładowej |: Na zakończenie mówca zwrócił 
łu C: tow. Surowiński. W krótkim |podkreślił on niewłaściwe ustosun-|sie % upelem do wszystkich zëbrá- 


swym przemówieniu podał on licz=| koówanie się, nielicznej "na - szczęście 

bowo straty jąkie pońoszą robotni- | części pracowników, da 6-cio godzin 
cy i zakład pracy wskutek niepunk |nej pracy w sobote. W tym bowiem 
tualności i opóźnień, W samym tyl- | pracownicy tak fiżyczni jak i umy=|ności to poważna strata. Podkreślił 
ko Oddziale Č — PZPB nr. 2, jedna |słowi częstokroć samowolnie skra-|on z% całym naciskiem, że zainicjo- 


minuta opóźnienia powoduje w przę | Ceją sobie czas pracy nie zdając so- | wana przez łódzką klasę róbotniczą 


nych, aby pamiętali, że dzićcń robo 
tży składa się z 480 minut — każda 
minuta niedbnłości czy niepunktual 


dzalni obniżkę gprotlukcji 17 i wół | bie sprawy na jak poważne naraża- akcja punktualności powinna stać 
kilograma przędzy, narażając pań“ | ją 5 trąty nie tylko fabrykę. ale i sie jsię gest cza dla wszystkich praców 
stwo na stratę 4.200 zł. Jedna godzi- | bie samych. Prócz tego bowiem, że ników w całym kraju do stałej i sy| 
na więc daje łączną stratę 1051 kę | wskutek własnej niesumietności ob stematycznej punktualności, tak w 
przędzy, czyli 252.336 zŁ Nie raniejjniżają procent wyrabianej normy.|piscy zawodowej jak i w Życiu co 
poważnie przedstawia się sprawa |obniżają też budżet fabryki co w|dziennym. 

niepunktusiności w tkalni. Tutaj 

1 minuta zmarnowana wskutęk o* 

późnień daje straty 95 i pół metra 


»Wietlza«, »PraSa« 


i »Książka« 
na Wspólny Dom 

884 pracowników Spółdzielni 
Wydawniczej „Wiedza* zadekla= 
rowało na Wspólny Dom 4.960.000 
złotych. 

Pracownicy Robotr'-zej Spółl- 
dzielni Wydawniczej „Prasa“ w 
ilośći Ł12 osób zadeklarowali su- 
mię na fundusz budowy Wspóltie- 
go Domu w wysokości 785.550 zł. 

W  SŚpóllzictni Wydawniczej 
„Książka 136 prac owzników zade 
klarowało kwotę 470.029 zł. 


Obrady M.O.T. 


Demokratyzacja wyższych 


hlemmów, stojących obecnie przed 
wychowawcami naszego przyszłe- 
go społeczeństwa, jest demokraty- |z: 
zacja wyższych uczelni. 
Doiychczasowy system masowe- 
go udostępniania wyższych štu- 
diów młodzieży pochodzenia pro- 
ietariackiego, w najbliższym reku 
szkolnym ulegnie pewnej modyfi. 
kacji na rzecz wprowadzenia jesz- 
wę jednego elementu — kwalifiz 
; tacji osobistych. Rekrutacja mło. 
Ww Łodzi dzieży na wyższe studia w dE ajbliż= 


W siedzibie łódzkiego oddziału Na afs ZY 
je łódzkiego od u I iżym woku akademickim 1048/49 
czelnej Organizacji Technicznej Od- |sotyjnna, zdaniem tzeczników Mi 
była się konferencja łódzkich tech- -s 5 


norm, cbejmujących 
agadnienie odpowiedniego 
centowego udziału  kandy datów 
poszczególnych grup społecznych 
do odpowiednich zawodów. 
Proponowany obecnie system re- 
krutacji do wyższych uczelni zmie- 
ni zasadniczo dotychczasowy Sys- 
tem dorywezego i poniekąd chao- 
tycznego dobierania studentów. 


da przez pierwsze sito już na Ko- 
misjach terenowych Zwięzków Zą= 
wodowych i Związków Samopomo- 


ników, inżynierów i kierowników nisterstwa Oświaty, pójść po linii |cy Chłopskiej oraz Rad Narodo- 
przemysłu, poświęcona  zagadnie- następującej, wych. Komisje te będą skierowy- 
niom planowania technicznego w wały najzdolniejsze i najbardziej 
przemyśle. R 4 s i p: RZEDE WSZYSTKIM należy |wartościowe jednostki spośród 
EEEE Prel EA a „zmienić skłać socjalny stu. |młodzieży robotniczej i chłopskiej, 
ski OFaż wicedyrektor departame ga! glentów wyższych uczelni w taki |mtwet z najdalszych za najbardziej 
tu żechnicznego MP i H, inż. "Ta. grpoSÓb, aby struktura jego odpo- habh iei (wz eśrodków kraju. 
niewski: i gwiadsa strukturze społeczeństwa. W TEN sposób będzie raożna 
Refercact wskazali na ogromne PW tym celu Ministerstwo eton tar | vyłowić talenty, zagrzebane fa- 
znaczenie podnici poziomu to- ało Kol nisje | dia « doboru kan- |wet na najbardziej głuchej pro- 
chnicznego przemysłu. dla zwiększa {dyd z sil. |wincji i odsiąć na samym poczatku 
nia jego rentowności | podhiesieni: nyi łodz leniem czynnika. spo- tych wszystkich, którzy nie, odpo- 
BBY żyklowej swiata nracy w. Poning mego, w ich kładzie, Komisje |wisdaja wartuni 'stępieni 
SCE. FRC2ZNI Riadzi misje |* wisg aja warun tom wstąpienia na 
Pó releraiach odbyla się dysku- fe będą miały na celu, poza rozpa- |wyższe uczelnie, czy to ze wząlę= 
sia trywanieni osobistych kwalifikacyj|dów zachowania struktury socjal- 


kwalifikacyjne - 


JEDNYM z najważniejszych pro- |kandy data, vstalanie odpowiednich |nej czy też kwalifikacyj 
zagadnieńie | tych. 

planowania w doborze studiów ij Drugim sitem, bezpośrednio już 
pro= badającym osobiste 
zikandydata i dokonującym doboru 


Przede wszystkim kandydaci przej. |lekeję 
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we ody 


lą sympati 4 patrzy Aa ro 
na Gziale slnte Związku 
bw. Z SyYmpatą i SZaCUN= 
godni či, kłówzy mają za 


kiem jakiej s 


schą Koszma mg hitierowskich 
obozów koncen rol cl którzy 
Bali się symbolem nieugigtej walki y fa 
sżywnem. 

wróciło ich niewielu. Z milionów po- 


leków, których okupani skierował do O- 
et, których godność w najpo- 
sposób sooniewierął, którym 
najprymitywniejsze pra 
zaledwie. 


tworniejszy 
zabrał wolność i 
wa ludzkie — wrócly tysiące 

Pamięt 
mięta « 
ju obdzzel 


a Że sda Łódź — tax jak pa 
— jak wracatę GO kra= 
tod zini, zmęczeni i tho- 


nieh po najbliŁYE, 


E osobisteż ścia, W Piny wów do- 
mów. M kal zony. sonn mężm wor 
g ddico | dalece! TAIE 
RENU e odnali b aj, j3Re 
z wielu Udy się już nie PANANET 
Gtóry 

prze: 

ż faszyzm. Przeż pa- 

h kolegów, przez pamięć 

przez pamięć ne zło, 

wojna I zystowskie 


postawi sobie za rei 
ma straży pokoju, walczyć z 
5 då woujn 
rodatny, 
armię anty p 
byłych wić 
startym] te mda rami 


181870C0n 2 
i salid 

stý wszyst 
tznych pod 
waki 0 ler 
f estj łutaz 
człowieka, d: 


MUCZYĆ potężną 
zystowska, zize 
niów polity- 

la 


przasłądowa tii- 
inja ( pońiżania, únor- 


aphi do pracy 
11 Mtwych warunków 
lech ośle 


na dzień rosja iot sila I 
dnia na dzień połężmał Zwiszen. fr 
JĄCY dziś swój wplyw ma Olca wydarzeń 
Jw kraju 1 — poprzez PIAPP — ¿à arani- 


cą: 


Łódzka organizacja 
mi nionym ozro ja 
vielan 


riep as 
PZbWwW> 


wiele 


ii 


jast ważk 
| związku, 
& iódzka organizacja FPZOWP oddy* 
wu Gj dorozzny walny zjaze. Witamy. 
ten zjazd. z deczni te, Życzymy mu awoce 
, iak jak cat 1 Kohi Łómże 
[ 4 a rezidia= 


cleinentetn Ggólnopol 


piar 
O RWG 
dych Tudzi 
kompromi: 
nońć -.CHIOWIEZA. 


wież. 


PPS w ośrodkach wiejskich - . 


Konferencja chiopów - socjalistów 


WARSZAWA (AP). — W dniu 4 
czerwca w gmachu CKW PPS od- 
była się konfereńcja aktywu wiej* 
skiego PPS. W konferencji udział 
wzięli czołowi działacze wiejsty| 
PPS ž tow. tow. min. Matuszew-| 
skim i wicemin. Kowalewskim na | 


czele. Obradom przewodniczył tow.|e 


Feliksa Baranowski. 

Sprawozdanie z. działalności wy*| 
działu Wiejskiego wygłosił tow. Tu- | 

rek. Praca wydziału dała w okresie 
ROCA jozdawczym wielkie rezultaty, 
bowiem partia posłada obecnie 1800) 
kół : gminnych. 6600 
kich, 123.600 członków. lg 


Równy start dla mło 


uczelni - Trzy 


kwalifikacje 


studentów pod względem strnktu- 
ry społecznej i odpowiedniego zac 
potrzebowania na dane, zawody, 
jest Komisja dla doboru kandyda- 
tów. Zadaniem jej bedzie również 
podniesienie poziomu naukowego 
studentów, przez odpowiednią se- 
najiepszych i najzdoiniej- 
szych jednostek spośród przed- 
stawionych jej do aprobaty kan- 
dydatów. Komisja ta będzie nieja- 
ko komórką personalną w wielkiej 
akcji wychowania przyszłych po- 
koleń. 

Trzecim sitem, kwa difikującym Ż 
*żysto naukowego już punktu wi- 
|dzenia” młodzież studiującą, będą 
siły profesorskie wyższych uczel. 
ni, odpowiedzialne za bezpośrednie 
wychowanie naukowców i specja- 
istów wszystkich gałęzi wiedzy. 
Ko IECZNOŚĆ odświeżenia skła- 

du socjalnego inteligencji pra- 
cującej jest faktem bezsporny. m i 
powszechnie znanym.  Osiągnać 
można to przez doprowadze"" 7 


1 


yk 
obetni. 


kół gr omadz= | s 


Z zapadłych wsi 


os0bis 


Referat o. aktualnych zazadnie- 
niach gospodarczych wsi wygłosł 


tow. wiceminister Kowalewski! 

W dyskusji brali udział wszyscy 
Tow. Baranowski podstuimo= 
war wywody zebranych stwierdźza= 
jąc, że doświadczenie wykazało, iż 
jusz klasy robotniczej z chłopami 
jprzyśpieszy budowę socjalizmu i 
dlatego, aby ten sojusz był realny. 
musimy nie tylko utrzymać, ale t 
powiekszyć nasz stan posiadania NA 

wsi. Również dlatego należy znacies* 
niać współprace na 1ererie wiej- 
im ż bratnią partia PPR, oraz ze 
stronnictwami ludowymi, 


izieży 


siig 


miast 


mej nowych sił, składających się z 
uzdólułonych | wartościowych 
przedstawiciei młodzieży robotni. 


1 


czej i chłopskiej, nie tylko z więk- 
szych miast i centralnych woje- 


wództw. ale przed wszystkimi z 0- 
środków. mających utrudniony 


dostęp do kultury. Z tych szero- 
nas ludówych należy wydo. 
być najbardziej uzdolnionych | za 
pewnić imi równy Sfmt naukowy z 
mieg imi bardziej uprzywiie- 


szkańca 


SOW N ośrodków. ianie to 
przypada właśnie organizacjom 
3 nyc współpracującym z 


Komisjami dla doboru kandydatów 
do wyższych uczelni, 

Arontowgnig akcji ekrutacy j- 
nej młodzieży boiia] i chłop- 
skiej na wyższe uczelnie w nad- 
| chodzącym ` roku akademickim 


staje się w tej chwili najbardziej 
palącą sprawa. Akeja ta bowiem 


uksztajtuje m na najbfiźsze lata, 
nie tylko fachowe, i zawodowe sle 
również I socjalne, i Mealesgiezne 
ublicze tego pokolenia. które zarów 
wip práca swaja jek słowem Stam 
riowić będzie o łosach nąszo” krge 
ja. 
A. ©. 


otoczyć Omura * 
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Walczymy z kontrastami! 


Nie woino niszczyć rezultatów robotniczego wysiłku 


$ z u ni alntwnji y -H ć ia 
pism łódzkich. Interpelowal, czy WWCharakteryzuje typ Amerykanina. 


je 
w 


Za jedno z głównych zadań, praw 


i obowiazków maszych uważaliśmy |po tych remontach ludzie stoją- pa 
zawsze i uważamy — szczególnie w |kcstki w wodzie 


Gkrese odbudowy zutszczonego woi 


Powódź w hali warsztatowej. 
: Foto — Śmigacz 


na kraju — walkę z aiedociągnię- 
ciami i przerostam: formalistycznynt!, 
które wpływają niemie na nasze 
życie, które stanowia kontrast szcze” 
rego wysiłku półskiej klasy pracu- 
ącej. _ Dlatego przeprowadzakśmy 
akcję w obronie lecznictwa: epołecz= 
nego, źwiracając uwagę odpowied 
mich czynników ma to; tak ważne 
dia każdego człowieka pracy zagad 
niegia. Dlatego przed Kkilkotia dalami 
zwrotny uwagę u: tylko na suk- 
cesy, ale i na ktopotv PZPW nr 35 
w Łodzi. ; 

„. Jesteśmy przekonani j maitty na to 
dówady,-że masza otwarta walka z 
wszelkiego typu. miedociągnigolami, 
daje pozytywne rezultaty, tym. wię- 
«ai, że. uiedocłagnięcia te niekiedy 
tylko diatezo- jstuieją, . że gie po 
prosta WE SpóśtrzEga,„„że Ktoś musi 
na me zwrócić uwaga . 


"| SZANUJMY PRACE 
Nie frzeba ow tym miejsc: zbytnio 


deklajnować 0 matrfotyźmie i ofiar- 
nyści robotnika, Dużo się o tym mó- 


„ wio, dużo wiecej może każdy” spo- 


strzec, kto chce : umie patrzeć. na 
wszystko ca się wokół niego 
je, W iateresie wszystkich leży, aby 
międy sie Szedł na mane wysśiiek 
czlowieka. pracy, aby mu zawsze 
dać północ i radę. aby zagwaran- 
tować mu to, co mu się przede wszy- 
stkim należy — szacunek i należytą 
oceng jogo pracy, Na to musimy pa- 
stawić się wszyscy, temu w razie 
potrzęby musimy umieć poświęcić 
nawet wszelkie wymogi urzędowe! 
formalistyt!, 


IDŹCIE NA TARGOWA 

Czy. widzieliscie kiedy, jak, zułoga: 
 rodatiucza w spalotej fabryce w 
łiikamaście godza móźnięj! rozpb- 
czysta prodaikcię, a na trzeci dzień 
pó pożarze osiąga udizupełniej upr 
malne wymiki prodiikcyjne? Czy Wi- 
dzieliście kiedyś, ia! 
Ku «i dokonuje się sposobem go- 
spodarczym wszólkićh ` remontów 
wewaętrmych w. spalonej fabryce, 
aby/ tio- tracić ciągłości pracy w 
trudny: Okresie odbudowy. pań- 


Niezwykła metoda 


+ `~ 


Kw przęciąguj 


KURIER POPULARNY, 


Giwnym fazie zalałyby hale fa- 
bryczne? i 

— Jeśli ntes — idźcie na nl. Tar- 
zową nr 57, gdzie mieści się jedyna 
dotąd w Połsce Fabryka Urządzeń 
Termotechnicznych, która uległa po- 


żarowi 21 maja br... 


stwą?. Czy, widzieliście kiedyś, siak 
Kc: przez 8 godzin 
dziennie przy swoich warształach i 


STRACONA PRACA 


Następnego dunia no pożarze: firma 
poczyna pewie. kroki w kiermku 
tmożliwienia natychmiastowego re-| 
montu, całe bowiem ostanie piętro 
poszło z, dymem, z dachu mie po- 
została. ani jedna deseczka: Waętrza 
niższych kondygnacji zostały w biy- 
skawicznym temme doprowadzone 
do porządku. Wprawiono wszystkie, 
szyby, ©weieczono Mali 


Otrzymano kredyty w kwocie 3 
mi. zł na odbudowę dachu i spało- 
„Jmego piętra. Czekaro na zezwolenie, 
Podjęto normalna pracę, AŻ — w 
przeciwieństwie do zóćzwoleta — 
rychło przyszadł deszcz. Zalał fa- 
brykę od do dolu, zamoczył 
kable elektryczne 3 — okazało Się, 
cna qgrc, że cały re- 


że caly wys 
mogł wewnętrasy dokonany. był na 


próżno * trzeba to będzie ponowić, 
Że produkcję trzeba. było przerwać 


jak ich wszystkich „diabli biorą” 
nie dlaiezo nawet, że praca taka 
wpływa oczywiście ujemnie na zdro- 
wie: alo dlatego, że niszczeje ©w0c 
wielkiego wysiłku, że w deszczu to- 
ią mifony złotych że w końcu pro- 
dukcję treba zawiesić z powodita 
braki zezwolenia ma przebrowadze- 
ie remontu spalonego dachu? 


z obawy bkrólkięzo spięcia w za 
inokłych kablach + nowego. mebez= 
pieczeństwa pożaru, Formalność zwy 
ciężyła mad życiem, Brakowało ze 
zAvołemia 7 du Niemchomosci, 
bez którego mice moża było zacząć 
roboty mino przyztanycH -przez 


Banik Narodowy kredytów. 


k WARTOŚĆ DNIA INUTY 
Czy widzieliście kied”ś takie „ząu- | R CORRI MINUE 


tomatyzowane urządzenie”, że Świe | l tu — zupźłnie shisztiie — „szlag 
fami i toporamii wierci Się z pięśrajtrańil" załogę FUT. Przyszli do nas 
na: piętro dzińdry w sufitach j podr |do redakcji człotikowie Rady Zakła- 
łogąch, aby: otworami tym. splynąć |dowci. Złożył też wizyte w redak- 
mogły potoki wody, które w prze-leji „Głósu Robotniczego” i innych 


Erre a todię sa | 
. o (Br. 

p ô 

" 1, KI 


takim wypadku wolno czekać choć- 


by jeden dzień za: dingo, by bardzieją 


leszcze zwiększyły się straty, by 
pordzewiały maszymy, zaczęły się 
walić przemokłę stropy... -Otrzymali 


solidarną odpowiedź robotniczej pra-Ę 
Sy,.że nie Że nic wolno czekaćl...] 


Z. satysfakcją. stwierdzany, że po 
tej : interpelacji zezwolenie już 
deszło, co Świadczy 
fakcie, 14 obowiązkiem - prasy 
ua pewne niedociągnięcia zwracać 
uwagę, ba mogą być one wynikiem 


niedbalstwa albo po prostu niewie” 


dzy, 


„.Załodze robotniczej FUT wyra-} 


żamy pełde uznano za ich wysiłki 
į poświęcenie, życzymy.. rychłego 


irentont dachu * normalnych możli- 
Jesteśmy przekonani, $ 
że będzie ona rówiież coraz wydaj-§ 
4 gą da zę R 


wości pracy. 


Dach po pożarze 
Foto — Smigacz 


uiejszą f że na 


wzmocni się Jeszcze bardziej zro- 
z co znaczy, punktualność: 
jaka jest wartość każdego dnia za- 


zumienie 


ten każdej godziny i miauty... 
SERGIUSZ JAŚKIEWICZ 


Stały wzrost produkcji przemysłu 
Po wyjściu z iorm organizacyj. |biegiym wytworzono- ogółera 8.582 


nych  Zjędnóczenie Państwowego jion cukierków wykonując pian w 
Przemysłu Spożywczego _ ustaliło |tej. dziedzinie produkcji w 112,05 


się 


obecnie fton, co stanowi iOS proc. 
artykuły. masowego spożycia I ar- 
tykuły luksusowe, « Oczywiścia te 
drugie w stosunicowo małych ilos- 
ciącn, przy czym przeznaczone 
one przeważnie na Wywóz. na skutek niedostatecznych dostaw 
Produkcja poszczególnych dzia- |Eurowców zagranicznych. 
łów przemyżlu spożyweżego w r.| 
ubiegłym: jest znaczulie wyższa niż r ; 2 y 
prođukeja w roku 1946. W przy- NAPNTAR CEKORI 
szłości będzie ona z każdym ro.| Natomiast mimo niedoboru zbóź, 
kiem wzrastać w związku z wzra-|produkeja mieszanek surogato- 
stającą ogólną produkcją artyku. |wych kawy przekroczyła plan. Pro 
łów spożywczych. i Aukcja cyltórii ńie tylko pokryła 
Produkcja poszczególnych dzis |zapotrzebowanie krajowe, ale 


według 
planu. Niewykonsńo jedynie pla- 
nu produkcji czekolady, gdyż wy- 
tworzono. jej 2.142 ton co stano 


[k Tte 
4 2.79 Fi d 2 | SO 
ą|92,72 proe. Niedobór ten nastąpił | rok 


oria idzie w świat 


Spożywczego 


margaryny w Warszawie, co wrazŲ $ 3. PESTA 

po- należała do Hiszpanii. Burżuczja 
Spożywczego zwoli zwiększyć produkcję mar. | 
dwa zaszanicze kierunki swej wy- |proc., makaronu wytworzono 5.407 saryny do jednego kilograma ro-k 
dzie- |twórczości, Wytwarza. a 


z pracującymi już: zakładami 


cznie na jednego mieszkańca, 


bieżący 
przemysłu spożywczego 


p 


nie produkcji oraz 


Zak IL" ar 


RSATZ 


„ni kad. 
tym przytdadzieąmie przeszkadzał 


Oprócz tego. Państwowy Prze- 
mysi- Spożywczy stąwia sobie ja 
jednó z naczelnych zadań ną 
dolłądne powiązgnie 
odbior- 
caa przede wszystkim z dostaw-f 
cą surowców, którym jest wieś, Tof 
powiązanie pozwoli na usprawnie- 
przyczni się. do 


. z | 4. 


# 


| „Pionierzy postępu” 


W r782 roku amerykański pi” 
ź 5 + p) 4, . 

Cravecker w swej książce 
3 .Listy amerykańskiego farmera“ 


Pisał on: „Amerykaninem jest ten, 
kkto odrzuciwszy stare tradycje 
ji przesądy przyswoił sobie nowy 
Niryb życia, nowy polityczny u" 
strój i nowe miejsce w społeczeń: 
stwie”. 


Ta yidyliczna* Ameryka w prze 
iągu całych stuleci była promo- 
torem niewolnictwa. „Daremnie 
joróbowałemt przeszkodzić, by nie 


irówni ze świniami i końmi" — 
gpisze w+swoim „Dzienniku“ inny 
Hpisazz amerykański XVII wieku 
RSewoll, 


Bnictwa i nierniszczenia ludności 


Htubylczej, Co prawda, Deklaracja 


Wo równości ludzi oraz ich pra” 
1 . 14 : ” + 
Rwach do życia, swobody i szczęś* 


A cia, lecz odnosiło się to tylko da 
t Bśrona ludzi białej rasy. 


W roku 
z870 do konstytucji amerykań 
iskiej wniesiona została poprawka, 
kkasująca ograniczenie wyborczych 
jpraw z powodu rasy, kolorti skó- 
iry i uprzedniego niewolnictwa, 
IJ ona pozestala martwą literą, 
Faktycznie ograniczenia te trwa” 
lja po dzień dzisiejszy. Ucisk po- 
|tyczny, społeczny i gospodarczy 

amerykańskim 
Bpisarzom burżutazyjnym oraz ideo- 
Bogom do prawienia morałów Eu- 
icopie. 


| Swoboda dlą białych obywateli 
Stanów dla amerykańskiej bura 


pracy. Amerykański kapitalizm 
god samego początku zdradził ten“ 
dencje do ekspansji najpiety w 
granicach samej Ameryki, Kuba 


amerykańska uważała fo za nie 
sprawiedliwe. Kuba i w ogóle ca“ 
Ma Ameryka winna należeć do Sta- 
inów Zjednoczonych. Pogląd ten 
był sformuowany dyplomatycznie 
iw. „doktrynie Monroe”, głoszącej 
jteze „Ameryka dla Amerykanów", 
tj, dla Stanów Zjednoczonych. M 


"Doktryna Monroe, jako pierw- 
izy etap swej realizacji, głosiła 
aządanie nie wtirącania się krajów 


skorygowania kalkalacji produkcjiś$wiata „Starego“ w sprawy Świa« 


i obniżenia jej kosztów 


, 


"ata „Nowego“. Za tym kryły się 
W.ż. PB 


dalsze plany — podporządkowa- 


5 TEGA af eS RI 07 anie całej Ameryki Stanom Zjada 
łów państwowego przemysłu spo-|źwoliła na wywiezienie dość du- s czony. Plany niełatwe do 
p rze”. yr 1 + m przed. ŻY R ilości 33 żę x ie y = bi zy z : i 41C:0 
żywczego w. roku ubiegłym: przed. |żych i jej za granicę. Ogółem i Woorywiśtniatiia — tracka! both 


stawiała się. następująco: nasze fabryki wytworzyły w 
ubiegłym 14,493 ton kawy zbożo- 
„SŁODKA PRODUKCJA* [wej i cykorii. 

Przemysł cukierniczy nastawio. | Nasz przemysł ziemniaczany w 
üy był głównie na produkcję ma-|7951 ubiegłym przygotowany: byłj 
ksronów i cukierków. W roku u.|n% przerobienie 182.000 ton ziem- 

miaków, Jednak na skutek niedo 
borów zbożowych i zwiększonego 
w związku z tym spożycia. ziem. 
niaków, przerobiono jedynie 95.000 
ton. i à 


Nasza cykoria jest produktem 
poszukiwanym bardzo na rynkach 
zagranicznych. W związzu z tym 
projektuje się na rak bieżący ta- 
s |ki wzrost produkcji cykorii, by 
można zwiększyć jej wywóż. Poza 
caikowitymi pokryciem ząpotrzebo- 
wania krajowego, w roku bieżącym 
wywieziemmy 6 ile dopisze urodzaj 
7.000: ton cykorii. 


NOWE INWESTYCJE 


vczymi przeznaczono w 1947 r. 
»7190.000.000 zE, natomiast w roku 
bieżącym przeznaczono na ten sam 
cél 513.000.0900 zł Z większych 
inwestycji na rok bieżący przewi- 
dziana jest rozbudowa i 


| ge inwestycje w przemyśle spo- 
» 


14-35P 
a“ pomieszczeń... 


odwadniania“ pomieszć 
f FotoT— Smigaçz 


roku| Z. całego kraju 
a 


ŽELATYNA NA EKSPORT 
żelatyna poza 


duże znaczenie 


kienniczego. 


W Puławach ma być założyna fa-| 
żelatynę na du- 
wewnetrzne 
nadwyżki *' pro- 


bryka, produkująca 
żą skalą na potrzeby 
kraju' i na eksport 
dukcji za granicę. 


PIĘKNY PRZYKŁAD POMOCY Š 


SĄSIEDZEIEJ 
W pow. Olsztyńskim są jeszczeł 
wsie, które dla braku inwentarzań 


albo sił roboczych, a często jednych 


i drugich nie mogły na czas nkon- 
czyć robót w polu, Od czegóż jest 
jednak pomoc sasiedzka? Zamożnie 
sze gromady zebrały na ochotnika 
kilkaset osób, zaopatrzonych w od- 
powiednie narzędzia oraz inwentarz 
które w przeciągu jednego dnia Po” 
magaly dwóm zubożałym  groma- 
dom, złożonym, z Warmiaków. 


Wszystkie niezbędne roboty zo- 
stały wykonane, a Warmiacy z gro: 
mad Biesowo i Berdynka z wielką 
wdzięcznością przyjęli tę pomoc ša- 


wytwórni l siedzką od osadników. 


i i stosowaniem jej w 
kuchni dla. celów. kulinarnych, mag 
dla przemysłów: 
Konserwowego, 'garbarskiego | wió- 


wyprzeć z Ameryki państwa eu- 
ropejskie, trzeba skończyć z nie* 
podległością państw amerykań* 
skich. Lecz burżuazja Stanów 
jednoczonych krok za krokiemt 
realizowała swój program, dzia- 


slając dolarem i orężem. 


W roku 1803 Stany _Zjednoczo” 
Bre kupiły u Francuzów Luizianę, 
Hw r8rg r. u Hiszpan Florydę, W 
Watach 1840 w wyniku wojny z 
Meksykiem Stany Zjednoczone 
agarnęły Teksas, Nowy Meksyk 
fi Kalifornię. W końcu XIX stw- 
wecia wydały wojnę Hiszpanii, 
zmuszając je do cddania Kuby i 
Filipin, W tymże czasie były ant: 
ktoware wyspy. Hawajskie. 


Tak się działo od zarania ĥi- 
storii Stanów  Zjednoczonyciw 
Dziś, gdy miejsce doktryny Mon- 
roe'go zajęła doktryna Trumana, 
imperializm amerykański macka. 
mi swoimi pragnie omotać całą 
kulę ziemską. — Apetyt zwiększa 
się w miarę jedzenia,: jak mówi 
francuskie przysłowie, 
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GIORDANO BRUNO 


męczennik prawdy i nauki 


W bieżącym roku upływa 400 lat 
od dnia urodzin Giordana Bruno. 

_Dokładnej daty dnia jego urodzin 
nie da się ustalić, Kładę ją więc 
na wiosnę, bo życie jego było wios- 
ną prawdy: która wtedy wypuszczać 
zaczynała mocniejsze swoje pędy. 


jak do niedawna jeszcze prześla= 
dowano i karano śmiercią „grzech 
wolności", tak przed czterema wie* 
kami karano „grzech nauki“, roz* 
świetlającej mroki średniowiecza, 
wyzwalającej człowieka, czującego 
się dziś dopiero wolnym, przynaj- 
mniej na niektórych połaciach świa” 
ta. Bohaterstwo tej walki, jaką sto- 
czyć miał ten przed 400-tu laty uro- 
dzóny, ocenić może tylko ten, kto 
czuje się już bezpieczny przed ataka- 
mi _Ciemnogrodu. 


Mówi się dziś na Zachodzie o pew- 
nej kurtynie: odzradzającej nas od 
„Świata”, Tymczasem adgradzamy 
się sami, ale od Ciemnogrodu — i 
to kurtyną jasności. A jedną z Pierw 
szych lamp, jaka rozżiwidniła nam 
mroki średniowiecza, był właśnie mę 
czeński stos Giordana Bruno, które- 
go jasności zapomnieć nam nie wol- 
sej Więc nieco szczegółów z jego ży- 

a. 


Giordano Bruno był najwybitniej- 
sżym myślicielem włoskiego odrodze 
mia. Nie wiadomo w którym dniu 
się urodził, wiemy tylko, źe było to 
w 1548 roku, w mieście Nola. Nazy- 
wają go też z łacińska Nolanus. 


Życie jego było trudne i pólne nie- 
pokojów. W 1576 roku uciekł z kla- 
sżtoru dominikanów z Neapolu, do- 
kąd zapądziła go nieświadoma mło- 
dość. Potem tułał się po Szwajcarii, 
Francji, Angli i Niemczech, gdzie 
wygłaszał nauki na różnych uhiwer- 
sytetach — wyrodny mnich, do Itoń= 
ca dni swoich, w walce z kościołem 
i scholastycyzmem. Najlepsze łata 
swegó życia spędził w Londynie na 
dworze królowej Elżbiety. Tam na. 
pisał swoją rozprawę „Spactio della 
bestia twiomtante" („Przegnanie tty= 
umfującej bestii — 1584), trzy foz 
piawy „O oczyszczeniu nieba z giżo 
chu przez reformę moralną", wresz” 
cię — „Wieczerzę Wielkośrodową”, 
w której zawarł obronę systemu ko. 
pornikańskiego. — Odkąd do świado= 
mości jego przeniknęło światło nau- 
ki wielkiego Polaka, nie czuł sboko” 
ju. Otworzyły mu się nowe horyzon- 
ty na wieczność i nieskończoność na 
tury, dociekać zaczał prawd niedo- 
stępnych dotąd dla umysłu ludzkie- 
go. 


Prawdy te jednak nie były na re" 
kę Kościołowi, więc prędko znalazł 
sią na indeksie i w roku 1592 zaha- 
czony został urzędowo przez Inkwi- 
zycję A inkwizycja kościelna mia- 
ła wtedy rękę długą i mocną. Drzał 
przed nia świat cały, — potężni, moż 
ni i malutcy. A czymże był wobec 
świata ten maniak prawdy, którego 
nie broniły żadne twierdze, koterie 
i ustawy? 


Więc przegrać musiał, Wydano go 
w 1583 roku Rzymowi, który po 7 


KURIER POPULARNY 


_ 


latach „dochodzeń“ męki i udręczeń. 
czując swą bezsiłę« ratował swój au- 


Z WYDAWNICTW „WIEDZY“ 


Pamiętny rok w dziejach Francji 


Wiktor Hugo, znakomity pocta, | 
dramaturg, powieściopisarz, w. lite- 
raturze świata zdobył. sobię. pozycją 
wyjątkową. Jego pisma jednak nie 
zawsze budziły identyczny oddźwięł 
nawet wśród społeczeństwa francu- 
skiego. Romantyczny patos, płydne, 
barwne, koturnowe wiersze, łat- 
wość narracyjna więcej przemawiały 
do szerokich kół czytelniczych, niż 
da inteligencji wychowanej na ka- 
nońach Kartezjusza. Czym jest ro- 
mantyczny styl w powieściopisar= 
stwie, mówi nam wydany obecnie 
w  brzekładzie Juliana Maliniaka 
głośny utwór bołetrystyczny p. t. 
„Rek 17936. Dwutomową tę powieść 
rzuciła na rynek księgarski Spół= 
dzielnia „Wiedza“. 


ROK WOJNY i ZWYCIĘSTWA 


Czym był rok 1793 w historii 
Francji mówi nam Wiktor Hugo w 
lapidarnych zdaniach: Rok ten jest 
rokiem wojny Europy przeciw | 
cji, Francji przeciw Paryżowi. Czym 


Sztuka powinna być zrozumiała 


Polska jest krsjem dużych kon. wisko zreszta, o którym mówię, nie 


trastów w sztuce. Twórczość arty- 
styczna wyprzedza siedmiomilowy. 
mi krokami masy, które w żaden 
sposób nie mogą nadążyć za wyprze 
dzające ję awangardą. Mówię w tej 
chwili o zagadnieniach muzycznycihu 
Pomiędzy tym, eo sie u nas tworzy, 
a tym, co zdolny jest „skónsumo- 
wać* przeciętny słuchacz — istnieje 
przepaść. W wyniku — twórcy na- 
rzekają na brak zrozumienia, słucitą 
cze — na niezrozumiałość. I narze” 
kaja nie tylko ludzie pozbawieni ja* 
kiejkolwiek kultury muzycznej, nie 
tylko „prostacy*, lecz nawet tacy, 
którzy, vowiedzmy, zdolni są już 
zrozumieć muzykę Chopina, którzy 
nawet już zachwycają się twórczoś. 
cią „Młodej Polski“. Nie enikowieł 
więc barbarzyńcy, nie ciemniacy mu 
zyczni, alc ludzie na pewnym pozio 
mie. 

Nie zamierzam krytykować współ 
czesności, szanuję ambicję naszych 
młodych kompozytorów do dorówna- 
nie kroków zagranicy Ale stwierdzić 
należy, że artyści nasi, goniąc za no 
wóoczesnymi prądami, oddałeją się 
za bardzo od polskiego słuchacza, 
Sukocsy, jakie odnoszą kompozyto- 
rzy nasi za granicą. mają duże kul- 
turalne znaczenie. Z drugiej strony 
jednak. wytwarzejąc zbyt wielki dy 
stans micdzy rodzimą tavórczascią, 
a przecietnyni „spożyweami* mu. 


zycznymi, — zawisają w próżni, Zja |muzyczną, 


jest tylko zjawiskiem specjalnie pol 
skim. Na oddalenie się sztuki współ 
czesnej où mas, narzekają również 


za granicą: 


sianem rzeczy, nawołują do odwro- 
tu. Nie tylko łaicy i krytycy, ale i 
ci, którzy kroczyli dotąd sami w 
pierwszych szeregach awangardy. 
Mam tu np. na myśli znakomitego 


Wszyscy więc, zaniepokojeni tymi 


komeozytore radzieckiego, Sergiusza 
Prokofjewa, twórcę 0 ambicjach 
bezwzględnie postępowych, 
nowoczesnej muzyki rosyjskiej. Pro 
kofjew, urodzony w roku 1851, mis- 
dzieńcem już nie jest. Dość wcześ- 
nie uległ wbływowi Igora Strawiń. 


ki, uchodzi za najbardziej obok Stra 
wińskiego wybitnego nowatora. Zy 
skał sobie wielki rozgłos, dzieła je- 
go rozeszły się szeroko bo kwiecie. 
Wytworzyż sobie indywidualny styl, 
zwłaszcza w muzyce fortepianowej 
1 w 


moarańcz.. Lecz Sława 
mie dała mu zadowolenia, 
wrócił do ojczyzny i zauważył dy- 
stans, oddzielający go oa społeczeń 
swa, postanowił lepiej dostosować 
stę do wymagań ogółu. Stwierdził 
oddalenie między swymi osiągnie- 
ciami i zbyć. daleko posuniętą roz- 
sbieżność między swą „ideologią“ 
a spoleczeństwein. Za- 


chlubę | 


skiego i radykalizmowi jego muzy” | 


jest rewolucja? Zwycięstwem. Fran 
cji nad Europą i Paryża nad Fran 
cją. Btąd piynio potege tego strasz 
nego okresu: rok 93 jest najwięk- 
szym rokiem całego stulecia”, 


Hiktor Hugo maluje też życie w 
Paryżu. Roku 17938 Mhatodził Się 
triumwirat — Marat, Danton, Ro- 


biespierre. Cała druga część pierw- 
szego tomu obrazuje to, co się dzia- 
ło w stolicy Francji. Aulor wspomńi- 
na, iż „po bosych nogach żołnierzy 
pokrytych krwią. błotem i kyrzem, 
przyszła kolej na nóżki kobief Po 
kryte brylantami". 


HISTORYCZNE USTAWY 


Wiktor Hugo mówi: „Konwent 
ogłosił świętość ubóstwa, kalectwa, 
świętość macierzyństwa dziewczyny 
— matki, świętość slerocego dziec» 
ciństwa, potępii handel Murzynami, 
zniósł niewolnictwo, ogiosił solidar- 
ność obywateli zadekretował nan- 
czanie Powszechne" Już te wymie- 
nione, ustawodawcze, podstawowe 


Sergiusz Prokofjew 


operze, Sławę światową zyska- |czyna więc pisać w innym stylu, Pi-|I ja sam mam za soba grzechy do- | 
ja mu opera „Miłość do trzech po-=|Sze „Mowe Stalina“, operę „Wojna |puszczęnia w swej 
europejska ji pokój”, suite „Rok 1941", Nie uchy |przerostów tormalistyki". 
Kiedy |ia 


się i przed muzyką do filmów, 
przezuaczoną dlia szerokich mas. Nie 
oburzył się na dyskusję, że muzyka 
nowoczesna zbyt oddaliła się od po- 
jęć i uczuć naredn. Zastanowiwszy 
się nad nadmiernym przerostem fot 
my nad treścią, doszedł do wniosku, 
że można z tej fermy zrezygnować. 
Że można wypowiedzieć się indywi 


Nr 155 (939). 


Łódź 
kuiiuraina 


Najbliższym koncertem symfo- 
nicznym Filharmonii Łódzkiej 
yrygować będzie Kazimierz Wił 
komirski, obecny dyrektor opery 


wrocławskiej.  Solistką będzie 

torytet przez jeszcze jeden wyrok—Mśpiewaczka Irena Lewińska. W 
naste. Z programie — uwerfurą: Bestho* 
Spalono Giordana Brimo za fieu- vera „Lenora 3%, arie Bacha, 


ziętość przekonań, za ten stosunko- 
wo niewielki płomyk priewdy, które- 
go wyrzec się jednak nie chciał, za 
przyszłą wolność mauki, za wol 
ność myśli. Dramat rozegrał się w 
Rzymie dnia 17 marca 1600 roku. 


Pergolezzego i Mozarta, — Pas. 
sakagla Brittona i — suita „Pior 


truś į wilk“ Igora Strawińskiego; 
Wiłkomirski daje 
zawsze program pod względem 


muzycznym kulturalny i 
sujacy. 


Kazimierz 


Od dnia urodzin Giordana Bruno 
upływa w roku bieżącym łat 400, od 
dnia jego śmierci — 348. W stosun- 

u do wieczności wydaje nam się 
ten rzut czasu krótkim, Lecz z punk 
tu widzenia pochodu prawdy te 
cztery wieki — to wysiłek ogromny. 
To. długie jeszcze lata łamania się 
z uprzedzeniami, przemocą i ciem= 
notą, to Oświecenie, ta Rewolucja 
Francuska, to marksizm, to dwa od: 
męty wojen światowych. Jednak mi 
mo tych zdarzeń, jakie nas dzielą od 
roku 1548, obowiązkiem Naszym nie 
zapomnieć o tym świetle; które zapa- 
liło się przed czterema wiekami w 
Noli, „nie bardzo podłym rnieście", 
liczącym dziś jeszcze niespełna 16 
tysięcy mieszkańców, leżącym jako 


intere- 


TEATR POWSZECHNY. -= 
Wczoraj odbyła się w Teatrze Po 
wszechrym premiera dwóch sztuk 
Moliera: „Mistrz Pathelin“ i 
„Grzegorz Dyndała“ W- rozkosz- 
nej komedi; o Grzegorzu Dyn- 
dale występuje w rol: tytułowej 
Stanisław Łapiński. Łapiński — 
to wielka tradycja komizmu na 
scenie polskiej, To zawsze święto 
dia tych, którzy chcą się pośmiać, 


stacja węzłowa na linii kolejowej AZ e aid 
eapol — Avellino, posiadającym Kunszt Łapińskiego  odzwiercie- 


katedrę, pałac biskupi, klasztor fran 
ciszkańskim — mimo, że założonym 
na kilka wieków przed Chrystusem, 
jak świadczy o tym rzymską histo- 
ria, która awansowałagje już na 313 
lat Przed naszą erą na najwybitniej- 
sze miasto Kampanii, 


dla z ogromnie przekonywającą 
siią powszechne, nieśmiertelne wa 
dy i śmiesznostki ludzkie. 


PLASTYKA, Dziś, t. j. w nie” 
dzieję, 6 czerwca, o godz. iż w 
Miejskiej Galerii Sztuk Plastycz 
nych w Ładzi (Park Sienkiewi. 
a) odbędzie sig Wystawa Zbio* 
rowa obrazów, rysunków i rzeźb 
utalentowanych artystów: M. 
romberga, S. Gliksmana, $. Gor 
szajna i D. Szenfelda. Nie. jestem 
wielkim znawcą, ale zapamięta: 
em z poprzednich wystaw obra- 
y Bromberga. Przechodnie, stu" 
jący się po ulicach Łodzi, czy wie- 
cie Co to jest „kołoryt' Łodzi? — 


zarządzenia wskazują, jak wielką, 
rewolucyjną wykonano pracę. Znie 
nia ora ustrój społeczny nie”tyłk 


Francji! 
Powieść Wiktora Hugo o 1793 ro- 


ku dla tego też zapewne cieszyła się 
ongiś wielka póczytnością, a i obec- 
nię nie straciła nie z atrakcyjności, 

Przekład Juliana Maliniakn jasny 


SĄ uprzystępnia tekst powies-ĘA jedńak takowy istnieje, W pa. 
ci. Szkoda, ż6 nie dodano słowniczka: E aż A © 
wyrazów specjalnych, charakterys.jj "9 Se tyiko w krajobrazy 
tycznych dla rewolucji francuskiej. RB romberga, 


Trudno jest przecież teraz przecięt” 
nemu czytolnikowi szukać niezrozu- 
miułych pojęć i określeń po słowni- 
kach i encykłopediach. x 
„Rok 1793 Wiktora Hugo jest 
utworem. beletrystycznym ciekawym 
i wartościowym, a co najważniejsze, 
stylowo romantycznym. Należy pa- 
mietat również, iż od 1822 do 1885 
nazwisko twórcy „Hernaniego“ Pa- 
ra Francji, akademika, autora pam- 
iletów „Napoleon 
schodziło z 
świata. 


koncert w parku 


Dziś odbędzie się bezpłatny 
koncert popularny w parku Zród- 
iska w godz. od 16—18 ; w par- 
ku Juliedów w godz. cd 18—29; 
Grać hędzie Orkiestra Dęta Blek- 
trowni Miejskiej pod dyr. Józefa 
Włodarczyka. 

ORA ETZ NOOO E TOES EN 


le petit“ nie 
cywilizowanego 
E, C. 


ust 


jdułnie — į w bardziej zrozumiałym |giralnej, jest najtrudniejszą sprawą 
dla mas języku mnzycznym. dla kompozytora. Czyha tu na niego 
W ostatnim numerze organu To" |tale mnóstwo niebezpieczeństw, 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra- można wpaść w trywialność, mb w 
dzieckiej „Przyjaźń czytamy szereg |płyciznę, bądź teź w nieświadomy 
niezmiernie interesujących i chara- |płaglat. Pod tym względem tworze” 
kierystycznych wypowiedzi Prokof- [nio bardzici skomplikowanej melor 
jewa na temat „zreformowanej“ twór |dli jest znacznie łatwiejsze. Zdarza 
czożci, Proxotjew zgodził się z opi-|SiĘ i tak, Ze komporytor, zbyt długo 
nią, że twórca nie powinien oddalać |operując swója melodią, niedostrze 
się zbytnio od swego pokolenia, że jŻenie dla siebie czyni ją zbyt wyszu 
artysta nie chcący zawisnąć w próż|jkana lub skomyplikowang, kosztem 
ni, musi utrzymać kontakt żywy z|jasności muzycznej, W te zasadzki 
otaczającym go światem, „Siła i ży-|wpadalem i ja, w trakcio swej pra- 
oiowość wszystkiego, co tworzylijcy twórczej”, 
wielcy koryłeusze muzyki, polegaj „Atonulność, która jost bardzo 
ną tym, iż utwory ich były zawsze |często( związana z formaliżmem, jest 
bliskie i zrozumiałe dla ludu. Kom |bezwzgiędnie moją winą — powła- 
pozytorzy ci nie zamykali się w|da Prokofiew“. „Muszę stwierdzić, 
swym twósvczyra laboratorium, byli|iż pociąz do mnzyki tonalnej odczu 
związani z ludem, czerpali z jegojwam już dosyć dawno — od chwili. 
skarbnicy i tworzyk dia niego. Ta-|gdy jasuo odczułem, iż budowa 
kie sł postępowe, demokratyczne |ntworu muzycznego. w tonie jest 
tradycje Światowej klasy muzycz-irówncznaczią z budową domu na 
nej”. - mocnym fundamencie, podczas gdy 
„Miliony prostych ludzi nie rozu-|budewa bez tonu jest budowż na 
mieją formalistycznych spekulacji. piasku“. i 
Nie jest mi łatwo dojść do tego) -.W mojej nowej operze. zamie- 
wniosku powiada Prokofjew. rzam wprewadzić tria, duety i roz- 
Viniecie ped względem kontrapunk 
tu chórów. w których nadzwyczaj 
Interesujące są szkice resyjskich In- 
„W kwestii znaczenia i wagi melo- | dowych pieśni północnych. Jasne 
gii nie miałem nigdy wątpliwości. | molodie i w misra możności prosty 
Kochając melodię, uważałem ją zajwyrzz harmonijny — sa to elemen- 
najważniejszy element muzyczny.|ty, do których hete dążył w ope- 
Pracuję nad ulepszeniem jej jako-|rze'. 
ści w mych utworach już od wielu| „Będę szukał jasnego jezyka mu- 
lat. Stworzenie melodii zrozumiałcj|zycznego, zrozumiałego i bliskiego 
od razu nawet dla niewtajemniczo-|dla naszego ludu". 
nych słuchaczy, a równocześnie ory- St. Woyna . i 
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August Wilkoński (1805—1852) 


LIST Z NOSKOWA 


Nosków, 1 kwietnia 1837|znaieżli się i stronnicy prezesowej.| dent w Kozerach i niezmordowany|ż cicha: — Majorze, connaises vous 


Kochany Wiadziu! 


OSTATNIM liście 


„ei, że Jaśnie Wielmożna Pre-|Bu$ki, ten sam: 
zesowa z Kozery, na imieninach u | dziełem: 


Ostatnim 


doniesłem | pieniec XIX stulecia 


przodował 
ciemnej gwiazdy, sławny. odszcze- 
baron Baros 
który pracuje nad 


„O życiu wywarów na 


hrabiego eV Dymnicach, publiczny karm dla ludzi roboczych”, a nawet 
z majorem Ostrołęskim uczyniła za: | Pan. baron oświadczył, że do połowy 


kład, 


że każdego człowieka, bęz| zakładu należy. Po skończonej sty" 
wyjątku, pozna z postaci i z rysów| Pie, major i kilku z młodzieży 
twarzy, jakiego jest stanu, urodze- | noc do mnie 


na 


pojechali. Długeśmy 


mia i pochodzenia. Wielu obecnych | radzili, kogoby obrać z plebejuszów, 
ija z nimi, natychmiasieśmy wy-| Który by naszym przeciwnikom nic- 


granej majorowi winszowałi, 


Pytanie i odpowiedź 
— Dlaczego w bankach prze- 

ważnie okna są zakratowane? 

bankierzy 


—Ażecby panowie 


po trosze cię do tego przyzwycza* |, = 


g0 Madryt opuścił, ponieważ się w 


jali.. 


Rzecz gusiu 
— Słyszałem, żeś 
Ładią masz żone? 
— Wiesz, to rzecz gustu. Mnie 
się np, nie podoba... 


się Ożenił. 


Dwa kawały 
o teściowej 


Zięć pochowai teściową, Kiedy 
z cmentarza wrąca do domu, spa 
da mu kawałek cegły z dachu na 
głowę. Spoglądając na żonę, rze” 
cze; — Mamusia jest już w nie- 
bie., i 


= 


Teściowa kinie zięcia: —Żeby ci 
wszystkie zęby wypadły, prócz 
jednego! 


Zięć z zaciekawieniem: — Dla 
czego prócz jednego? 

Teściowa: — A ból zęba, to 
nic? 


U lekarza ` 


, = Słyszałem, że pan doktór 
każdego pacjenta zapytuje; co 
jadł poprzedniego dnia na obiad. 
Czy to jest potrzebne do okreś* 
ienia choroby? 


— Do określenia choroby wła- 
Ściwie nie, ale ja się orientuję co 
do wysokości honorarium, jakie” 
go mam żądać. 


W dziecinnym pokoju 

— Mamusiu, Franek nie daje 
mi miejsca w łóżku! 

— Jakto, czy on zajął więcej 
niż połowę?! i 

— Co to to nie, ale on się po- 
łożył w środku, a mnie każe le- 
żeć po obydwu stronach. 


ome a a a e r w 


Stanisława 


alej znany rolę patrycjusza trafnie ode- 


grał, Aliści szczęśliwie przypomniał 
mi się mniczaprzeczony  plebejusz, 
niemniej przeto wytworny świato- 
wiec Śzczepan..., syn trębacza od fa- 
ry Poznańskiej, a po kądzieli wnuk 
rybaka z Kruszwicy; Szczepanek, z 
którym do gimnazjum i na uniwer- 
sytet chodziłem. Gdym go majorowi 
i szanownym sprzymietzonym wiër- 
nie opisał, wszyscy zgodzili się na 
ażeby pana Szczepana cicha- 
czem jak najrychlej , sprowadzić. 
"ejże samej mocy odesłałem list na 
pocztę do Wielkopalski.., 

„.O szczegółach naszej "wielkiej 

ostatecznej rady, dowiesz się Z czy- 
nów, które skreślę poniżej; tutaj 
przytoczę część mojsj dodatkowej z 
Szczepanem rozmowy, iżbyś się o je 
go zdolność nie obawiał, 
Pamiętaj tylko Szczepanku, 
gdy przyjdziemy między te wrony 
czipskie, że winieneś, mówiąc po 
polsku, używać często składni fran 
cuskiej i wyrazy polskie przepiataj 
b ile można najwięcej cudzoziemski 
mi; takie papuzie majaczenie różny- 
mi językami, za najwyborniejszą 
posłuży ci maskę; i nie szczędź tym 
razem drogiej mowy naszej: kalecz, 
morduj każdy okres, każde słowo; 
skalaj każde ust roztwarcie.,, 

wW kilka dni potem, chyża wieść 
z wioski do wioski, z dworca do 
dworca. zaziajanym telegrafem bie- 
gla że do mnie wprost z Madrytu 
przyjechał Ademar hrabia Firlej; 
że ojciec Ademara przed dwudziestu 
laty zgimął pod puginałami wios- 
kich bandytów; że matka Ademar 
žest księżniczką hiszpańską de los 
Mianos Espinada; że Ademar dlate- 


nim pokochała królowa, a na zwią* 
żek takowy Rórtezy na teraz zezwo- 
lić nie chcieli itd, itd. 


ANI Paplecka, dziedziczka Mil- 

czącej Wólki, mając sobie przez 
Stasia te wszystkie szczegóły w 
wielkim sekrecie powierzone, leka- 
jąc się, aby się ktokolwiek z ust 
innych o tym nie dowiedział, z po- 
ścielą na objazd powiatowy wyje” 
chała i podobno, że najlepszą ochwa 
ciła fornalkę, ale też zato przed 
ostatnim wtorkiem stangła u preze- 
sowej, do której na wielki bal całe 
sąsiedztwo i ja z mym gościem 
przez siostrzeńca pani prezesowej 
zaproszony byłem, 


O godzinie czwartej z południa, w 
największej paradzie, zajechaliśmy 
przed pałac w Kozerach. Wszystkie 
dolne szyby: a nawet niektóre z gór” 
nych, mozżaikowane były różnorod- 
nymi twarzyczkami damskimi w 
pośród których tu i ówdzie najeżone 
mężczyzn wąsy komiczną stanowiły 
sprzeczność. Pod kolumnadą przy” 
jal ñas rodzony brat prezesowej. 
hrabia Szumiłło, niegdyś szambelan 
Augusta, dzisiaj rezy- 


Humor naszych dziadków 


Z rozmyślań | 


Praca umila nam życie, nie moż* 
na jednak powiedzieć, żeby próż- 
niactwo robilo je tak bardzo nic- 
przyjemnym. 

Żałoba eleganokiej wdowy podoa 
bna jest do ogłoszenia postępowania 
spadkowego wedlug procedury... Ko- 
kieteryfiicj. . 

Dlaczego © przepiciu się wódką 
wyrobrika Walentego donoszą wszy- 
stkie gazety, a o przepiciu się szam 
panem pana Antoniego zadna z ga- 
zet nic wspomina ani słowa? 

Kobieta niemalująca się podobna 
jest do obrazu olejnego znakomite- 
go pendzla. Kobieta maiująca się 
podobna jest do oleodruku. I to a- 
braz, i to obraz, — a jednak jaka 
wielka różnicą. 


W jaki sposób 
pan Michał został 


pułkownikiem 


Pan Michał. tęgi dziadowina, był 
niegdys w wojsku podchorążym. 
Kiedy osiadł na gospodarstwie w 
Woli, przez grzeczność nazywano go 


się o dziesięć mił drogi na dzier- 
żawcę do Węchadła, a poczciwi są- 
siedzi wnet go zaawansowali na 
majora, — gdy zaś po kilku latach 
kupił folwarczek w inszej gubernii, 
zaczęto go nazywać pułkownikiem, 

Żeby jeszcze kilka razy się prze- 
prowadzał, to niczawońłnie zostałby 
feldmarszałkiem. 


Sprawozdanie 
z targu... 
karnawałowego 


Pogoda stała, powietrze łagodne. 
Uspesobienie dość ospale, pomimo 
zimicznego dowozit z prowincji. Pan- 
ny z nieruchomością  posznkiwane 
bardzo, panny z protekcją w braku 
pierwszych znajdują amatorów. 


Na panny z samemi tylko cnota- 
mi, loco Warszawa, popyt Żaden. 
Kawaleria goła, w żądaniach wygó” 
rowana. Za Lolusia wątpliwej war- 
tości żądano 30.000 rss Nabyweów 
mie było. 


Inwentarz zato bardzo tani. Za 
jaką taką kolację można dostać 
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porucznikiem, — potem przeniósł: wytrwałego tancerza na całą noc, 
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KURIER POPULARNY . 


cuskich aryetek zapalony miłośnik,.. 


REZESOWA, spostrzegając nas 

wchodzących, jak 2 procy wy- 
leciała. z fotelu i przyspieszonym 
kołysaniem starała się pierwej od 
nas do środka salonu dobieżeć; ja- 
koż w samym środku miałem za- 
szczyt wygłosić: 

„Madame! j'ai Ihonneur de vous 
presenter M. le comte F". 

Wyrazy „le comte F“ wymówiłem 
tak dobitnie, że całe towarzystwo 
nie wyjmiując, o zgrozo, i dam złek- 
ka powstało. Pani prezesowa usu- 
nąwszy się półxroczka wstecz: zro- 
biła wielce wspaniały dyg; towarzy 
Szył mu uśmiech szczęścia. Pań hra- 
bia F. nie ruszając się z miejsca, 
pchnął swoją postać naprzód, przy- 
brał wyraz twarzy nader poważny, 
uprzejmem uszanowanńiem okolił u- 
sta i pięknym narzeczem salonów 

wyrzekł w języku fran- 


paryskich, - 
i 


cuskim, głosem umiarkowanym 
słhdkim: 

— Pani! Zaszczył być przedsta- 
wionym pani prezesowej, zwiększa 
się dła mnie familejnym uczuciem, 
bo nazwisko rodziców pani ozdabia 
genealogiczne przodków moich drze- 
wo. 


Freżesowa Słysząć te wyrazy, Wy- 
mówione wobec całego sąsiedztwa, 
ogłaszające, że z F, jest spokrewnio- 
ną, łzami radości maleńkie zwilżyła 
oczy, a przymrużając je rozkosznie, 
drżące zaimprowizowała westchnie- 
nie: 

— Ach! ileż to razy moi rodzice 
wspominali... Co do mnie ubogą je- 


stem w wyrazy: aby moją radość 
wysłowić, że tak godnego poznaję 
kuzynita... 


„. Całym towarzystwem otoczeni, 
w maleńkiej procesji zbliżaliśmy się 
do kanapy, Ademara usadzono na 
wielkim fotelu; panie cisnęły się o 
zajęcie najbliższego miejsca. przy 
panu hrabim F., niewdzięczna preze- 
sowa zapomniała do mnie wyrzec 
i słówka. Natomiast Paplecka z Mil- 
czącej Wólki, chwytdjąc mnie przecz 
nie za rękę, odwiodła ną strońę 
i spytała skwapliwie, jak dlugo hra 
bia F. w Polsce żabawi? — Zależeć 
to będzie od listów z Madrytu. — 
Czy matka hrabiego istotnie księż- 
niczką? — Związkami pokrewieńst- 
wą z Burbońami złączona. — I pan 
znasz hrabiego? — Od lat 26 maleń. 
kim jeszcze dziecięciem. — I pan 
hrabia znajomi się z panem? — Za- 
szczyca mnie swoją przyjaźnią; po- 
dróżcwałem z nim przez lat kilka- 
naście. 

DYM się na Ademara obrócił, 

spostrzegłem, że wszyscy, jak 
w cudowną tęczę, weń oczy wlepione 
mieli. Nawiasowo a najgrzeczniej 
właśnie go egzaminowała prezesowa 
co do jego stosunków majątkowych. 
Hrabia odpowiedział, że podróż je- 
go do Polski ten tylko ma cel, aby 
o spadek ojczysty. rozpocząć proces; 
co zaś do macierzystego majątku: 
dodał niedbale „należy do les plus 
brillants en Espagne“. 


Nie będę cię nudził opisywaniem 
całego mnóstwa szczegółów tych 
wszystkich hołdów, jakimi z ubliże- 
niem własnej godności wszyscy ob- 
sypali mniemanego Firleja. Barło- 
guski odzywał się do naszego Szcze- 
pana z taką uniżonością, że zdawało 
się jak gdyby pan baron u hrabiego 
o posadę podleśnego się starał. Pré- 
zesowa o mało, że całego słownika 
dlą wyrazu „mon cher kuzynku”* nie 
zapomniała, a syn trębacza widząc, 
ile ją swoim kuzynostwem uszczę- 
śliwił, co chwila także „ma respec- 
tabje cousine“ powtarzał Wystaw 
sobie do jakiego stopnia pomieszało 
się w głowie Barłoguskiemu, że ile 
razy F. do niego przemówił, on za- 
wsze z krzesła się zrywał i mimo 
grzęcznych próśb siedzącego, dopóty 
usiąść nie chciał, dopóki F, wszczę* 
tej znim rozmowy nie ukończył. 
‘Podczas wieczerzy przyjechał Ostro 
łóski. Prezesowa. przy przyjęciu po- 
całowania swej rączki, szepnęła mu 


W szkole 


Nauczycielka: — Jeżeli ja mó” 
wię: Jestem piękna, to jaki to 
jest czas? 

Uczeń: — Czas przeszły... 


Zreformowane 
przysłowie 


Wiedzą sąsiedzi, ża co kto sie- 
dzi! 
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filozof od) angielskiej gitary zwolennik, a fran“ |ie comte F.? Otóż to z pierwszego 


wejrzenia poznasz wysokie urodze- 
nie. Savez vous on jest moim kuzy- 
nem, rodzi go hiszpańska księżnicz- 
ka dè los Manos Espinada. 

Major cdpowiédział głośno: „po- 
mówimy o tym potem. Prezesowa 
się zmieszała i zwykła kobiecie prze 
nikliwością z tych kilku wyrazów 
majora domyślając się reszty, peł- 
nym rozpaczy wzrokiem na mnie 
rzuciła, 

IMO wszelkiej usilności, śmie- 

chu wstrzymać nie mogłem. 
Prezesowa zbladła, zsiniała i nagle 
Z zadziwieniem całego towarzystwa 
udając wielką słabość, dó przyleg- 
łego oddaliła się pokoju. Roznoszo- 
no pasztet z dzikich gołębi z truf- 
lami, gdy się ten drugi akt rozpo- 
czaął. Paplecka bezwłocznic wracając 
od prezesowej, prosiła mnie, abym 
za nią pośpieszył, Wyznaję ci, mój 
Władziu, że mnie trochę zimno 
przeszło, wypiłem więc dla lepszej 
odwagi całą szklankę czerwonego 
wina, utarłem serwetą usta i uda- 
łem się do prezesowej. Prezesowa, 
siedząc na kozetce, mając przed so“ 
bą trzy wielkie flakony z trzeźwią- 
cymi kordyałami, głosem drżącym 
i słabym prosiła, abym się do niej 
przybyliżył i pocichu do ucha spy- 
tała; „Pańie Auguście, powiedz mi 
pod słowem honoru, co to jest za 
F.? Czyli mnie tylko za bardzo nie 
skompromitowałeś?" — „To jest. ró- 
wnież cicho do ucha odpowiedzia- 
łem, Szczepan, syn trębacza od fary 
Poznańskiej"*, Prezesowa wrzasła i 
nadoprawdy zemdlała. Ile tylko by- 
ło białogłów, wszystkie wbiegły na 


krzyk Papleckiej, mężczyźni pů- 
wstali od obiadu, zrobiło się wiel- 
kie zamieszanie Korzystając ze 


szczęśliwej chwili: już się z F, na 
dziedziniec wymykam, ałe mnie w 
sieni Paplęcka za poły schwyciła, 
prosząc błagalnie: „Panie Auguście! 
przez litość, powiedz mi.coś ty szep- 
nat prezesowej?* 

— Zimiłuj się pani, puszczaj mnie; 
nie mogę; zdradziłbym.. tajemnicę 
stanu. 

Ciekawość Papleckiej nie znała 
granic; klęka i woła: — W imię Bo- 
ga, wyjaw mi ten sekret, bo w two” 
jem ręku zemdleję! 

Lękając się nowego wypadku, na- 
chylam się: do ucha Papleckiej. 
„Pani możesz mnie zgubić! Gdyby 
moja matka z grobu wstała, Słowa 
nikomu nie powiem. Mniemany E., 
którego pani poznałaś; jest Lucyan 
Bonaparte”. 
ja z PF. skoczyliśmy do pojazdu. 
Wczoraj słyszałem, że Barłoguski 
i szambelan, za mniemaną obrazę 
prezesowej, pojedynkiem się odgra- 
żmją, Co się dalej stanie, doniosę; 
obecnie moje pisanie kończę, bo wy 
jeżdżamy na proszony kawalerski 
obiadek do majora, od którego bliż- 
szych szczegółów © zakończeniu 
drugiego aktu się dowiemy. Całun- 
ki i bratnie uściski. 


Szczerze cię kochający Au. Wi. |biegunach,., 
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Kaen 


Str. 5 


— Proszę wszystkich o przyjemny 
wyraz twarzy, 


Ą 
— Co by pani powiedziała gdy- 
bym się ośmielił prosić ją o rękę? 
(„Ici Paris“) 


Rysunek bez podpisu 
(„Everybody's“) 


Słuszna uwaga 

W palarni teatralnej jakiś jego 
mość prosi pana z lewej strony o 
papierosa, a pana z prawej o o" 
śień. Na to ktoś z boku: — Za- 
uważyłemi że z przyborów do pa 
lenia zabiera pan ze sobą tylko 
twatz... 


Apetyt 
— Jak tam z apetytem? — gy* `” 
ta lekarz, 
— Oj, źle panie doktorze! Wa- 


Paplecka skamieniała,|wet te potrawy, których mi pan 


doktór zabronił, 
JĄ.» 


już nie smaku” 


Prezent 
— Na święta otrzymasz ślicz- 
ny prezent. Co wolisz, Michasiu, 
braciszka czy siostrzyczkę? 
— Jeżeli to mamusi nie zrobi 
różnicy, to wolałbym konia na 


— Karolu, czy juź dawno czekasz? 
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(850 przodowników miłodzieżowych 
wyścigu pracy zostało odznaczonych 
i nagrodzonych Podczas uroczystości 

w Warszawie. 


Zdjęcie nasze przedstwia rekordzi. 
stę Polski ob. Łykowskiego z fabry- 
gl Cegielskiego w Poznaniu, który 
wyrobił w kwietniu 704 proc. normy 


"Tatuś jest za biedny na to, żeby| W ramach obchodu "Tygodnia Ligi 
wprawić kraty w okna dlatego ku-| Lotniczej w całym kraju odbywaja 

pił mi to... się uroczystości i imprezy, obrazu- 
jące nasz dorobek lotniczy. Na zdję- 
ciu znany pilot szybowcowy Zając na 
chwilę przed startem ma lotnisku 

Gocławskim.. 
t 


Niemiecka umiejętność „robienia 
czegoś z niczego* w warunkach 0- 
becnych dochodzi do perfekcji, Moż- 
na zaryzykować twierdztnie, że 
Niemcy żyją w „śmieciach, Ostat- 
nim krzykiem mody są tam panto- 
feki damskie i półbuciki męskie na 
podeszwach i obcasach metalowych. 
Niemiecki inżynier Kuhn z Ham" 
burga wykonuje takie pantofle z 3-ch 
puszek po konserwach angielskich. 


| 
| 


Aha, moja droga, dobrze, że mi się 
Przypomniało, czy wykupiłaś już! 
przydział konserw na kartki? 


Pan chce u nas pracować przy 
nakładaniu sardynck? A jaką pan 
ma praktykę w tym zawodzie? 


— Co się stało pańskiej żonie? 
— Nie wielkiego. Chciała mi po- 
wiedzieć coś jadowitego i sama u- 
gryzła się w język. 


— Pracowałem 3 lata jako motor- 
niczy w tramwajach łódzkich. 


IEKTYW 
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Tak historyczne przeznaczenie po- ý 
traktowało wspaniaył pomnik Wil- Ẹ 
heima we Wrocławiu. Z niemieckiejj 


się. obecnie, 
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KURIER POPULARNY NE 
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Nowy Ambasador Czechosłowacji í | i z 
w Polsce Franciszek Pisek E Największym wydarzeniem politycznym ostatnich tygodni w naszym 

(kraju była wizyta bułgarskiej dele-gacji rządowej z premierem Jerzym 

A Dymitrowem na. czele, | | i 

EB Pomiędzy rządami państwa bułgarskiego i polskiczo została zawarta 

Sumowa, która okreśła działanie obu państw w duchu wzajemnej pomo- 

$cy 1 wspólnych przekonań politycznych. Na zdjęciu powitanie na lotni-= 


f sku warszawskim. 
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, Tok wygladają patrioci grecey wal czący 0 wolność swego narodu. QboK 
Grecja, drogie dzieci jest krajemf PoŻczZyzZu stoją kobiety, Które pószły wspierać swych miężów i braci 
tak pięknym, że cudzoziemcy niejjw Walce o wolność i sprawiedliwość. W Atenach i Tebach na podstawie 
chce dej opuścić... wyroków sądów nadzwyczajnychstracono znowu 6 patriotów grec- 
g x kich, w tym 3 kobiety, i A OR 
Mimo, iż rząd gen. Markosa wysunął propozycje pokojowe; faszystów 
pyski rząd ateński i imperialiści amerykańscy w dalszym ciagu nie chcą 
%zirCzygnować z walki, zhet ; i 5 s 
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j Libańskie wojska. opuszczaja Beyrut. udając się na, fron$ arabsko /żydówa 
Hi Hały crózy Kab "poki żeby również wziąć udział w walce, ; * 7 
uty pozos Pó ine aa 0 sede zee przedstawia wojska libańskie wo frontowym umundtro- 
s EB e a j > £ 3 i * Ta 
raa -wssówe Zień; OAERTN niu angielskim LASOE uliczna Beyruiu. 


5 
i 
= 
ro 


Z zy A 


irkmeń  nstytutu Rolnego z 
agronomii. Kwiaty zza których wy- 
tały wychodowane -przez nie "same. 


j Krymiowa i Babajewa — studentki Turkmeńskiego Ins 
gzamiłowaniem oddzia się studium 


— No i co?? Narzeczony zwiłtBglądają dziewczęce twarczyczki zos 
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NORBERT BARLICKI 


Ciężkie i trudne były tamte lata 
| trzydzieste dla polskiej klasy ro- 
botniezej. 

Fala faszystowskich wpływów 
roziewała stę -po Europie. Rozbicie 
niemieckiej lewicy, zdrada w sze- 
regach socjal-.demokracji, śprze- 
dajność Welsów i Legienóy: ułat- 
wity Hitlerowi dojście do władzy. 
Mury wiedeńskiego „Kar!l-Marks- 
Hofu“ kruszyły się pod pociskami 
armat Dollfusa. Reakcja prowadzi- 

Tta ofensywę przeciwko wszystkim 
akty postępu.  Wewnć kraju 
nacyjna dyktatura coraz wyraź- 
przyjmowała Bodia krypto- 
Osttzę prize- 


P E 
TZ 


ni tej 
faszystowskie formy. 
śladawań kierowało sią przede- 
wszystkim przeciwko lewicy prole- 

tariackiej, która konsekwentnie 
demaskowała klasowy charakter 
rządów piłsudczyzny, mobilizujące 
masy pracujące do walki nie tylka 
o samą poprawę bytu, me o cel za- 
sadniczy: zmianę ustroju, odrzuce_ 


R kapi (AARYSZRO* abszarniczego 
arzmą. 
Walko do zwyc'ęstwa 


Jasnym. się stawało, że wyścig 
zbrojeń, w którym obok wielkich 
mocarstw bralludział niemal wszy- 
sey ich' drobni satelicij prowadzi 
do nowej imperialistycznej rzezi — 
wielkiej organizowanej przez fa- 
szyzm prowokacji, W tych warun- 
kach-konieczne było zajęcie zdacy- 
dowanego Stanowiska przez klasę 
robotniczą po to, by mogła ona dz- 
żyć do przeks: ztałcenia imperialis.. 
tycznej wojny w walkę o ostatecz- 


ne społeczne zwycięstwo nad 0bo-|się na uniwersytecie 


zem reakcji. 

"Na jednym z wielkich zgrama- 
dzeń robotników warszawskich mó- 
wit wówczas Norbert Barłicki: 

„Jeżeli Taszyzm w konsekwen- 
cjach swyclt zbrojeń wywoła no- 
wą wojnę, w której chłop i robot. 
nik poświęcić będzie musiał krew 
i życie, to niech pamieta, że jego || 
krew i życie oddane będą dia 
zwycięstwa socjalizmu. Nie od. 

damy z rąk karabinów, dopóki idea 
socjalizmu nie zapannje na Świ e- 
de“, 


Zosada rewolucyjnej 
jedności 
Podstawa zwycięskiej walki o 
socjalizm jest budowanie i umac- 
nianie jedności klasy robotniczej. 
Rozłam wewnętrzny, podział na 


odrębne or ganizacyjne nur ty. może 
zostać p rzezwy ciężóny ty iko na 


gruncie przyjęcia jedynie słusznej 


marksistowskiej koncepcji, Oczysz- 
czonej od obcych ideologicznie i 
klasowo naleciałości. Około zespo- 
lónego proletariatu skupiają się je- 
g0 haturalni sojusznicy : chłop 2 
inteligent pracujący. 

Szeroki front. świata pracy sta- 
nowił tea w latach wałki z faszyz- 
mem silny zaporę przeciwko jego 

jelkim atakom. W spoistości te- 
go, frontu tkgiła gwarancją osiq- 
zanych zwycięste — w chwiiowej 
chwdęjności — Przyczyn przejścio- 


W poniedzialek, 


un, 7% CZETWca, o go- 
dzinie 17 w lokału Dzielnicy Fabryczna 
PP3 — ul. Wigury 4/6 obędzie się od- 
sewretarzy 1 przewodniczących 


Na narzedhu dziennym sprawa rcorga- 
niżacji KÓŁ 


e m n_i 


wych porażek, Jednolity front jako 
oręż bojowy klasy robot miezči pa- 
twierdzał swoją wartość wszędzie, 
gdzie tylko opierał się na konkret. 
nej, ideologicznie posłębianej 
współpracy obydwu nurtów ruchu. 
Analiza procesów „historycznych 
wykazywąła i wykazuje dobitnie, 
ża jsdnofity front prowadzi do de- 
cydujących zwycięstw tylko wtedy, 
gdy hie ogranicza się pojmowania 
jego wyłącznie da koncepcji tak- 
tyeznej, ułatwiającej jedynie roze- 
granie klasowej batalii, lecz poj- 
mowanie to zgode jest z marksis- 
towskę oceną perspektyw rozwo- 
jowych, wiodących ma pelnemu zje- 
dnoczeniu partii robotniczych. Zaz- 
łożezia ideolv” iome potwierdzaja 
się w pełni w crgnnizacyjnej prak. 
tyce, tylko wiedy, gdy ma się od- 
wagę domyśleć ja do końca i wy- 
ciągnać z nich ostateczne wniosła. 


i 

Droga tow. „Oskara” 
Jednolity front polskiej klasy 
robotniczej w okresie walki z fa- 
szyzmem wyrastał przede wszyst- 


DRY 
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KURIER POPULARNY 


kim na gruncie pogłebiajacezo się 
uświadomienia mas, Etóre w agod- 
nym współdziałaniu rewolucyjnyni 
widziały skuteczny środek do przem 
zwyciężenia zakusów re :akcji.l rea- | 
lizacji wielkiego zadania: obalenia 
ustroju wyzysku i ucisku. Nieje- 
dna przeżzi kóde przełamywali wó- 
wcząs konsekwentni działacze ro- 
botniczy, aby wbrew oportunizmo- 
wi ówczesnego kierownictwa PPS, 
wbrew wszelkim próbom p ielęgno- 
wania nastrojów wza jemnej nig- 
chęci tworzyć podstawy jedności |s 
działanią socjalistów i komunistów 
w walce przeciwko wspólnemu 
wrogowi o wspólną sprawę. 

Do ludzi tych należał . Norbert 
FBaricki, jeden z  najwybitniej. 
szych działączy i publicystów lewi- 
cy polskiej w okresie międzywo- 
jennym. Konsekwentna droga wio- 
dzea przez lata Jego działalności 
społecznej i politycznej, przez re- 
dakcję „Dziennika Popularnego — 
do chwili, -gdy w pierwszym okre- 
sie konspiracji rozpoczął organiza- 
cyjną odbudowę partyjnych szerc- 


% 
W 68-mq rocznicę urodzin 


ŻYWOT NIEZE 


służbie robotniczej spra 


„.Krew i życie oddane dla zwycięstwa socjalizmu“ 


gów w oparciu o zasady lewicowe- | 
zo socjalizmu — stanowi jeden 
najpiękniejszych momentów boje- 
wej tradycji całej polskiej kłasy 
robotniczej obydwu jej nurtów, 
zmierzających dziś ku pememu zje. 
dnoczeniu. 

Ten nowy etap, etap przygoto- 
wania do jedności orgitnicziiej, jest 
właśnie realizacja wniosków, wy- 
ciągniętych z zasad jednolitego 
irontu. Dlatego też postać Nor- 
berta Barlickieg jo nabiera obecnie 

zezególnego znaczenia jako jeden 
z. wielkich drogowskazów na dró- 
dze ku urzeczywistnieniu wielkie- 
go. celu. 

Właśnie proletariat Łodzi w pa. 
mięci swej najżywiej może zacho- 


wa na zawsze dzieło Norberta 
Barlickiego, jednego z tych ludzi, 


którzy tu, w robotniczym mieście 
przed laty rozpoczynali rewolucyja 
ną walkę. W roku bieżącym mija 


bowiem 40 lat od chwili, gdy tow. 
„Oskar*'.Barlicki, aktywista PPS- 
Lewicy zmuszony prześladowania- 
opuścił 


mi carskich żandarmów, 


z|gi 


pa raz pierwszy Łódź, udając się za 
ramicę. 


Do końca w erny idei 

Tradycja lewicy socjalistycznej, 
stanowiąca podstawę ideologiczną 
odrodzonej PPS, nie jest tylko 
zborom wspomnień o ludziach, 
których nazwiska wywołuje Się z 
pamięci w dniu robotniczych świąt, 
Stanowi ona try dorobek poli- 
tyczny — poważią część doświad- 
czeń całej klasy robotniczej, zmie- 
rzającej do urzeczywistnienia tes- 
tamentu Norberta Barlickiego 
jedności swych szeregów. 

Przez jedność prowadzi drogą 
do spbeializmu. Norbert  Barlieki 
głęboko w to wierzył, Wspomnie- 
nia ebozowych przyjaciół z kosze 
marnych dni Oświęcimia przekaza- 
ły nam też jeflne ż ostatnich jego 
słów, gdy mówił, że pragnie żyć po 
to, by „..móc budować ten przy- 
Sziy ustrój braterstwa uarodów— 
socjalizm. 

TADEUSZ SOLTAN 


MNY 


wały 


NORBERTA BARLICKIEGO 


Zawsze Pełen ognia i zapakhi, TEe- 
wolucjonista o głębokim zrozumie- 
miu praw rozwoju społecznego i po- 
stepu niezwykle odporny na ciosy, 
których życie nie szczędzi swym 
wybirańcom, NORBERT BARLICKI, 
wedie ludzkich rachnb i przewidy* 
wań, powinien był dotąd jeszcze 
być między nami. Powinien działać 
i budować Polske Ludową, której 
nadejście przybiżał cofia pracą 
całego życia. Stało się jednak ina- 
czej, Z woli Hitlera i jego siepaczy 
tow. Norbert Burflicki ponasi śmierć 
męczeńską w obozie żasgłady, w 
Oświęcimiu. 


ərna 


LATA- SZKOLNE 
I AKADIMICKIE 

Urodzit się 6 czerwca 1880 róku 
w Radomiu. gdzie otrzymał świa 
dectwo dojrzałości, potem kształtek 
; warszawskim 
i studiując prawo i nauki: społeczne, 

Od wczesnej młodości zar i 
iekcjami na własne utrzymanię i 
magat rodzinie. Bardzo zdolny. mó 
być celujący uczniem, doskonałym 
i Poszukiwany korepetytorem, a 
mógł jednocześnie znajdować .czas 
na dokształcanie się przęz czytanie 

dzieł naukowych. Wkrótce nauczył 

się trafnie oceniać istniejące wów= 
czas w Polsce stosunki. W 7 kl gim 
nazjalnej był już członkiem tajnej 
socjalistycznej organizacji radóm- 
skiej i prowadził kółka robotnicze 

W życiu studenckim w Warszawie 
odgrywał poważną rolę, był przewo 
dniczącym akademickiego stoya: 
rzyszenia „Spójnia”, organizował 


tajne nauczanie. przemawiał, rozpa. 
lał umysły, budził wolę do w. alki 


OTWARTA WALKA 

Miar lat '24, gdy po „ukończeniu 
studiów uniwersyteckieh, objął re- 
dakcję -„„Kuwierą Sosnowieckiego* i 
nadał mu charakter radykalny. Pi- 
smo, było rozchwytywane przez 10- 
botników Zagłębia ivszeroko rozpg- 
wszechniane takze w Łodzi. 

Artykuł p. t. „Robactwo”, cro- 
Frei przeciw Narodowej DemokTa- 
cji i iej niecny "m praktykom, sbowo 

owób ustąpienie mładego redaktora. 

W 1905 r. udaje Ste- do Warszawy 
i bierze wybitny udział w tosnącyjn, 


s 


jax burza, futhu rewolucyjny. | 
Świetny. mówed zdobywa yeh. gie 
ność w szeregach robotniczych, are 


zwraca żarazem na 
carskich żandarmów. 

Z ramienia CKR PPS ud 
do Łodzi, gdzie pod obcym nazw 
kiem dżiała: przemawia. organizuje. 
Na wiosnę 1906 r. zmuszony jest ze 
wzżlędów konspiracyjnych opuścić | 
robotni Łódź i udaje się do Wil- 
na, gdzie redaguje „Dziennik Wi- 
leński* 


POBYT ZAGRANICĄ a 
W Wilnie. nie. żaznaje spokoju, 
pz rześladowania żandarmerii zmusza 


ją go do nielegalnego wyjazdu za: 
granicą. W Brukseli prowadzi dal- 


sze studia, ińłeresują go przede 
wszystkim: nauki społeczne, W 1908 
roku jest w Pełersburgu, gdzie ró“ 
wnież odda aje śię studiom uniwersy- 
teckim. nie zanieabujac roboty par- 
tyjnej. 


| Po dwóch latach wraca do War- 
szawy i uczy w szkołach średnich, 
jako polonista, Świetne jego wykła: 
dy zdobywały mu serca i unyay 
młodzieży. Toteż młodzieżowe org 
nizącje radykalne i nieodległości o 
we. chętnie poddawały się kierow- 
nietwu młedego profesora. 


WIĘZIEŃ MODLINA 
Po wyjsc Rosja N arszawy ; 
zostaje z ramienia PPS radnym 
miejskim. Podczas okupacji niemieć 
ie} wygłasza w Radzie, Miejskiej 


a 


wspaniałe przemówienie i Slłada 
| deklarację niepodłegłościową w imie 
niu klubu. PPS. Ri OZW. 4 Niem 
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Obrony Prawa j 
olnośei Ludu, utworzonego ze stra 
środka i lewicy, w celu o 
lenia dyktatutry Piłsudskiego, oś 
dzono gd Av fortecy w Brześciu rs- 
zem ze Stanisławem Dubois i Her- 
manem Libermanem oraz innym 
przywdócami Centrolewu. 
Proces brzęski, rozpoczęty, niem 
w rox po. uwięzieniu, ujawnił demi 
'alizację i korupcję kół rządzącyc 
Przebieg procesu wywołał W cały. 
kraju nieoczekiwaną przeż jego br" 
ganiz zatorów reakcję: oskarżonym u 
Kazał s się rząd, a obrońemni Brawa 
rz dność stań się ci, których dykta- 
tura. umieściła na ławach 


Ja 


bskarżć- 


-| ny 'ch. 


O JEDNOŚC KLASY 
4 ROBOTNICZEJ 
Sanacja ulękda siq  pogardzanej 


Rzeczypospolitej, po odzyskaniu Niż przez siebie opińii. Pomimo skazu 


podległości zostaje posłem, jest pierw 
szym AGE: Związku Pariamen- 
tarnego Po iskich Socjalistów i prze- 
i wodńiczącym CKW PPS, pełniąc je 
dnócześnie zaszczytne funkcje pu- 
bliczne. 

Gdy dyktatura Piłsudskiego i po” 
majowy system rządzenia łamały pra 
wo w państwie, gdy nikczemność 
razem z podłością i zaprzaństwem 
prowadziły Polskę na skraj przepa- 
ści, w którą 'się: stoczyła we wrze- 
śniu 1939 r. NORBERT BARLICEI 
widział jasho, że jedynie zjednoczo- 
na' klasa robotnicza może się sku: 
tecznie przeciwstawić dyktaturze. 
| PROCES BRZESKI 

We wrześniu 1930 r. jako przy- 


Zbiórka na 1 Wspólny Dom 


miernikiem dojrzałości mas pracujących 


W dniu wczórejszym w iokalu|d 
Komitetu Wojewódzkiego PPM 
odbyła się odprawa miejskich i 


pó |budowę Wspólneg: 
wiatowych pełnomocników P.P.S. ilprzyjęta przez 


danych statystycznych, z których 
wynika, że zbiórka -funduszów na 
o Domu -zostala 
proletari at woje- 


PPR. do zbiórki funduszów na bujwództwa łódzkiego jako manifes- 
jedności organicznej 
klasy robotniczej, Tym właśnie na 
fakt, 


dowe Wspólnego Domu „obu parti |taeją na rzecz 


robotniczych. 


Pełnomocnicy zveferowali wyni. |leży tlunidczyć 


ki dotychezasawej 
wej, która 
sprawozda ń terenowych rozmiara- 
mi syymi objęła już pe awie wszy- 
sikte ogniwa organizacyjne obi 
partii. 

Na uwagę zasługuje fakt, że wy 
niki zbiórki akcji są wprost pra-| 
porcjonalne do współdziałania w 
terenie pelnomoeników P.P,.S.-u i 
P.P.R.-u. Im Wwspółdzinłanie pełno- 
mogników było bliższe, tym lepsza 
rezultaty zostały osiągnięte, 


akcji zbiórko- | 


Pełnomocnicy podali cały szereg 


jak wynikało ze! $ 


pA 
zę 


niemal 


wszyscy członkowie obu partii o- 
OBR COWYSM się na stosunkowo 
wysoki 
dział w akcji propa 


Udzisł P.P:.S-owców w akcji 
zbierania funduszów jest masowy. 
we wszystkich ogniwach. partyj- 
hych-w terenie, traktuje się akcję 


e. sumy, zgłaszając swój U- 


Sr 


gańdowej. 


zbiórki jako jeden z najważniej- 
szych mierników sprawności orga- 
jnizacyjnej i dojrzałości ideologicz 
lej, i 

Podkreślić nalęży, że na fundusz 


iniy wpływają również dotacje 
jod bezparty jinych, którzy w ten 
[sposób pragną  zamanifestować 
jswe sympatie polityczne dla obo- 


|zu robotniczego  pełnomoeników 
wojewódzkich. 
„Odprawę zakończyły przemó- 


wienia tow. tow. Klepackiego ; 


Do | 
magaly. 


jącego: wyroku po pewnym czasie 
„urłopowała* skazanych. Nore 
Barlicki i Stanisław Dubois w wie: 
zieniu wzmocni swe przeświadcze - 
nie o konieczno'ci tworzenia wbrew 
wszystkiemu i wszystkim jednolitegy 
oni klasy robotniczej. 

Pragnąc przekonać słowetn dru- 
KOŞ vanym o słuszności swego stano- 
wisko, Norbert Barlicki zakłada 
„Dziennik Popułarny* i staje na je- 
go czele 

Gdy na jesieni 1936 r, odbyły się 
w Łodzi wybory, lista PPS i Klaso- 
wych Związków Zaw. odowych Zdo- 
była samorządową przeważającą 
większość, Wówczas Rada Miejska 
dwukrotnie powoływała NORBER- 
TA BARLICRIEGO na stanowisko 
prezydenta miasta. Więzień. brzeski 
nie mógł jednak uzyskać zatwierdze 
nia na sfanowisku, gdyż decydowali 
o tym jego smiertelni wrogowie. 
których małość i nicość ujawnia! 
w. arfykułach, konfiskowanych 
„Dzieńniku* przed jego 
ciem. 


wi 


w 


zamknię” 


HOLD WSPOŁCZESNOŚCI 

Wójna przerywa jawną i półjaw: 
ną. działalność lewicy partyjnej. W 
konsbiracyjnych formach toczy, ona 
jednak dalej walkę o realizację jed- 
ności działania polskiej klasy robot- 
niezej, Nies ety, już w 1944 r. na 
stępuje uwięzienie Barlickiego, a pó: 
żiej Dubois i towarzyszy. w obozie 
śmierci w Oświęcimiu, czyniąc aF 
ważną wyrwę w walczących szett-- 
gach. 

Zginał przedwcześnie wielki rewo” 
lucjonista, żarliwy patriota: działacz 
bezkomeromisowy, którego życie 
było najmocniej związane z hasłami 
Niepodległości i Socjaliżmu. Pozo- 
stałą żywą wielka Idea, której cat 
kowite urzeczywistnienie będzie naj 
wyższym. hołdem. współczesnego po- 
kolenia, jaki można złożyć NORBER 
TOWI BARLICKIEMU i wszystkim, 
którzy odeszli, rewolucyjnym. dzia- 
łaczom i bojownikom. 


STANISŁAWA WOSZCZYŃSKA 


zi 
wł 
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Nieżugcaumó 
£ póórema 


Gdy pochmurna i 

4 dżdżysta pogoda wy* 

xp błoszy ze stadionów 
A 


tki -entuzjástów tę 
v fizycznej, w re= 
daxcji spertowej na- 
stępuje chwilowe od” 
prężenie, Mija gorącz- 
ka i pośpiech. Słabnie 
- tempo pracy. 

Nawet telefon, ten nasz jedyny 
przyjaciel, milczy jak zaklęty. 

Nikt nie pyta o wyniki A, Bi 
Cilasowych spotkań, nikt nie stara 
się w nas wmówić, że jego i tylko 
jego impreza zasługuje na specjał- 
ne Uwzględnienie na łamach „poważ 
nej“ prasy, nikt wreszcie nie odwie- 
dza nas w redakcji, aby przez dwie 
godziny dyskutować na temat wy- 
robu strzał do łuków. f 

Spokojnie I uważnie możemy więc 
czytać gazety, A kryje się w nich 
mę mało ciekawych wiadomości z 
zycia sportowego. 


poznać po wypiekach na twarzy, 
Wiadomo — gra Polonia, warszaw 
ska Polonia. 

Ale i ci z łodzian, którzy zawsze 

wierni są ŁKS-owi, obdarzają Po- 
lonię serdeczną sympatią. I nie 
trzeba tego  tłómaczyć zwłaszcza 
teraz, po wójnie. 
Wiadomo, stolica — powie- 
działby Wiech i.miałby pełną słusz 
ność. W piłkarzach Polonii kibice 
łódzcy widzą przedstawiciel: War- 
szawy, swojej stolicy. 

Bardzo byśmy cheieli, 
siejszy 


, Podczas jednej z 
konferencji praso- 
wych, wysoki przed 
stawiciel Głównego 
Urzędu Kultury Fi 
zycznej, omawiając 
sprawy związane z 
reorganizacją Spor 
tu powiedział mię- 
dzy innymi: 

-— Każdy wielki 
ośrodek ma jeden 
klub, który cieszy 
się największą sym 
patią, największym 
zaufaniem miejsco- 
wych sportowców. Wiadomo prze- 
cież, że np. Kraków to Cracowia, 
— Łódź to — EKS; a Warszawa — 
to — Polonia,” 

Tak jest, Tak, jak Łódź ma swój 
ŁKS, Warszawa ma Polonię. 

Dziś właśnie piłkarze Polonii go 
ścić będą w Łodzi. A 

Ta drużyna stołeczna cieszy się 
i w Łodzi olbrzymią popularnością. 
Wśród kibiców piłkarskich zwłasz- 
cza teraz po wojnie można wskazać 
wielu takich, którzy przychodzą 
tylko wtedy na mecz, gdy gra Po- 
lonia, 


aby dzi- 
p mecz odbył się w takiej 
WYROK, 
Na przykład wczoraj ogłoszono wy 
rok sekcji piłkarskiej WKS Legia. 
Za agencją prazową „SAP“ powia- 
rzamy treść tego wyrołcu: 

„Zarząd Autonomicznej Sekcji Pil- 
karskicj WRS Legia rozpatrywał spra. 
wę picia wódki przez zawodników tego 
klubu — Andrzejkiewicza, Cyganika 1 
waksmana stwierdzając, że wyżej wy» 
mienicni pili wódkę, ale nic nadużyli 
jej. Zarząd ukarsł tych plikarzy 3-miee 
stłęczną dyskwalifikacją z zawieszeniem 
na 6 miesięcy*, 

Nie posiadamy w tej chwili do- 
statecznych podstaw do krytykowa- 
nia orzeczeń sądu piłkarskiego, Ma- 
jąc jednak na względzie ujednostaj- 
menie w całej Polsce sankcji prze- 
cim sportowcom  zaglądajacym do 
sięliszka, chcielibyśmy już dziś wie” 
izieć, czy miara spożycia pół litra 
na osobę podlega wyżej wymienio- 
nej dyskwalifikacji z zawieszeniem, 
vzy też oskarżony możę liczyć na bar 
iziej łagodny wymiar kary. 

Interesuje nas również, czy w to- 
'u dochodzenia brano pod uwage 
lość wypitych kieliszków, czy też 
"gprzestano na wizji lokalnej, pole- 
„ającej na równym spacerze wymie 


Wczoraj na boisku Wimy o godzi- 
BZ ae" x nie 18 miały rozpocząć się w Łodzi 
(Osobiście znamy jednego z ro zawody lekkoatletyczńe o drużyno- 
kich właśnie ZADTZYSIĘKONY: ch ki *« |we mistrzostwo okręgu. Na boisku 
ców Polonii. Przychodzi na każdy |zjąwili się następujący lekkoatleci: 
jej mecz. Czytelnicy będą go mo-|Nowakowa, Pawłowski, Peskówna, 
gli jutro zobaczyć w loży praso- |Maciaszczyk, Pokorski, Nowak, mło- 
zej, Dość łatwo będzie go można dzi zawodnicy i zawodniczki HKS-u. 
PPE GIDZTOREPWE. 

I jeszcze jedno. Kol. „IKO” pisze| kość, gdy ster dzierży w rękach, 
na zakończenie: czy odwrotnie — gdy .«wyprosto- 


WARSZAWA - TO POLONIA 


atmosferze jak odpowiadają temu 
stosunki między sportowcami Ło- 
dzi i Warszawy, jak układają się 
one zwłaszcza między ŁKS-em a 
Polonią. i 

Wydaje się, że będzie ją dość 
(wo wytworzyć. Zawodnicy obu: ze 
społów znają się dość dawno i 
na ogół żyją w przyjaźni. Trzeba 
więc tylko, żeby publiczność z miej 
sca wytworzyła nastrój serdeczno- 
ści, iaby przez cały mecz pamięta 
ła, że z jednej strony walczy jej 
ŁKS, a z drrugiej —— również jej 
-— warszawska Polonia. 


la 


deszczyk, pada... 


DKS-u oraz Moderówną i Słoczew- 
ska, które oderwały się na parę go 
dzin od nauki (obie przygotowują sę 
do egzaminów), aby bronić barw 
swych klubów. 

Ku ogólnemu zdziwieniu, przęd- 
stawicieł ŁOZŻLĄ oświadczył na bo- 
isku kilka minut po wyznaczonym 
terminie, iż zawody nie odbędą się 
wskutek żłej pogody. 

Tak oświadczono oficjalnie, W tym 
czasie byliśmy ną boisku t z całą 
stanowczością możemy stwierdzić, 
że wszystko mogło stanąć na prze- 
szkodzie w przeprowadzaniu lekko- 
atletycznych mistrzostw okręgu 
łódzkiego, lecz w żadnym wypadku... 
zła pogoda! 

Owszem, zgadzamy się z tym, że 
bicżnia była rozmokła, a więc stan 
jej mógł oczywiście ujemnie wpły- 
nąć na wyniki. Ats czy to jest aż 
tak ważny powód do odwoływania 


PARYŻ. — W drugim 
meczu o mistrzostwo świata w 5zczypior- 
nixku, Dania pokonała Francję 17:4. 

Finał o mistrzostwo świata rózegrany 
zostanie najprawdopodobniej w Sztokhol 
mie. Zmierzy się tu repr, Szwajcarii z 
repr. Danii. 


półłinałowym 


6 
BELGRAD. — Mistrzostwa Bałkańskie 
środkowo europejskie w zapaśnictwia 
rozegrane w Zagrzebiu, przyniosły ol- 
brzymi sukces zapaśnikom węgierskim, 
Węgrzy zajęH  uUrużynowe pierwszy 
miejsce, zdobywając Indywidnałnie 7 ty 
tułów mistrzowskich. 
„Polska zajęła 4 miejsce, przed Rumu- 
nią, Triestem 1 Albanian. 
% 


LONDYN, — Do słynnych zawodów 
wioślarskich w Henley, prócz zawodni- 
ków angielskich, zgłosili sią  wioślarzo 
krajów następujących: Belgii, Częcho- 
słowacji, Francji, Szwajcarii £ Polski. 
Połacy mają wziąć udział w jeGynkach 
iw dwójkach, Zdobywca pierwszego 
miejsca w jedynkzch w roku zeszłym 
Amerykanin — Kelly mie będzie starto- 
wać, gdyż przygofownje on się do 
igrzysk olimpijskich. 

s 

KOPENHAGA. — PQ nierozegrznej w 
Kopenhadze — finalista pucharu Anglii 
Blickpoci ponownie przyjechaż da Da- 
nii | rvzcgrał wanżowe spotkanie to- 
warzyskie z reprezentacją Kopenhagi, a= 
legając jej 0:3 (0:1), 

zwycięstwo nad zawodową drużyną 
angielską nie należy do rzeczy ł ch, 
co najwymowniecj wskazuje, že nasz naj- 
bliższy przeciwnik (Duńczycy) znają się 
dotrze na sztuce gry w piikę nożną. 

U 


WYSPA MAN, — Rokrocznie w dnia 
11 czerwca odbywają się na Wyspie Man 
najcięższe wyścigi motocykłowe „Tourist 
*trophy", w tegorocznych treningach do 
tego wyścigu poniósł śmierć 20-1etnl za- 
wodowy — jeździec — Anglik Tilburg 
(Velocetto). 


* 

WARSZAWA. — Ponieważ pertraktacje 
Warszawskiego Okr. Zw. Bokserskiego ze 
zwiążkanii prowińcjonalnymi % spra- 
wię odstąpieniu drugiego meczu z hokse- 
rami fińskinai —- nie dały pozytywnego 
rezultata, postanowiono rewanżowe spot 
kanie Warszawa — Helsinii rozegrać w 
warszawie we wiorek dnia 15 bmt. 

Tak od strony oficjalnej wygląda spra 
wa odstąpienia prowincji meczu z Fma- 
mi. 

Natomiast my jesteśmy poinformowani 
dokładniej | wiemy, że Warszawa chełała 
tym razem słono zarobić na powyższej 


ronych piłkarzy po jednej, waskiej 
Jeseczcze. 
GLEBA I KAMIENIE, 

Kolega „IKO“ w warszawskim 
piśmie „Wieczór* w dowcipńym fe- 
ietonie p.t. „Runda* wylewa kro- 
kodyle izy na temat  nieprzyjem- 
nych awantur, jakie miały r 
ostatrim dniu przedolimpijskiego tur 
nieju bokserskiego w Łodzi. 

Uwagi autora nie są pozbawione 
*hyszności. Nie taimy tego, że pewna 
„zęść publiczności łódzkiej zachowa- 
la się niesporiówo, krzywdząc tym 
popularnego sędziego p. Zapłatkę. 

W każdym sprawozdaniu staramy 
sie wskazać na błędy organizacyjne, 
jak równieź przed każdą imprezą a- 
selujemy do mniej opanowanych wi- 
lzów, aby swe nerwy trzymałi na 
wgdzy. 

Zresztą publiczność łódzka wyka- 
zała już niejednokrotnie dostateczną 
wyrozumiałość nawet do przeciwni- 
ków jej pupilka, którzy swym zacho- 
waniem się na boisku lub w ringu 
na to absolutnie nie zasługiwali. 

Ale mniejsza o to W felietonie 
kol. „IKO“ razi nas zakończenie. 
Nie należy być aż tak podejrziwym 
detektywem i szukać głównych 
sprawców tam: gdzie ich właściwie 
nie było. k 

Nigdy nie zgodzimy się więc Z 0- 
pinią autora, że w tym wszystkim, 
co działo się po walce Olejnika z 


Chychłą — działała reżyserska rącz- 
ka, 


Na przodzie, obok 


Minę miał taką, jakby to wspaniałe 
niego czymś pospólitym. Myślał teraz o Hortensji, 
podobała mu się bardzo, ale uważał za swój obowią- 


zek zajmować się Laurą, jako 


której już nieraz okazywał swoję względy. Niech 
wiedzą że i on zna się na galanterii, należnej damor, 
objął więc jedną ręką Laure, a drugą prowadził auto, 
co niesłychanie przerażało Cłyda, który w ogóle wąt- 
pił w jego uniejętności prowadzenia samochodu. Nic 
łatwiejszego o wypadek w takim pędzie. 
Tymczasem Hortensję interesował głównie fakt, że 
mia nowego wielbiciela, bo Sparser wyraźnie okazy- 
wał, że podobała mu się bardzo. Musiał jednak zaj- 
mować się Laurą, czy chciał czy nie. A gdy przechy- 
lił sie do swej towarzyszki z zapytaniem, czy często 
samochodem po Kansas City. Hortensja 
uśmiechnęła się tylko do siebie. 
Sparsera i trąci Lucyllę 


jeździła 


Ratterer zauważył ruch 


Laury Sipe siedział Sparser. 


Od dawna opinia Łodzi jest inspiro. 
wana dentogozieznymi chwytami © rze- 
komtej krzywdzie sporiawców łódzkich, 
pomijanych w składach reprezentacji 
państwewych, krzywdzonych stalo przea 
sędziów i przez wiadze sportowe, 

Cóż więc dziwnego, Że na glebie 
zasiancj demagogią i najgorszego To- 
dzaju Sszewinózmem wyrosły kamienie 
Jecąeo później na rivg, ' 
I na tych kamienisch „wyrosłych 

z gleby” siedział widocznie auto" 
„Rundy“, dorablejąc zakończenie dc 
swego felietonu. 


. 


Wyścig kolarski © mistrzostwo 
okręgu łódzkiego należy już dó 
przeszłości, a jednak... z 

Jednak warto jeszcze raz do tej 
sprawy powrócić, ponieważ „Robot- 
nik* podał że: 

waw powrotnej drodze ze Zduńskicj 

Woli — Pietruszewski miał defekt gu- 
my, doszedł jednak do czołówki i ti- 
nisz rozegrał sio między nim, Grzółn- 
kiem i Czyżem, Kilknseł metrów przed 
metą, Czyż mingt Grzelaka, później Pie- 
traszowskiego i z podniesionymi roko- 
ma zbliżał sie do mety, na której © 
gumę minął go Pietraszewski'"*, 

Ponieważ nte często zdarza się, 
aby ieader wyścigu mając tuż, tuż 
za plecami swych groźnych przeciw- 
ników podnosjł triumfalnie ręce do 
góry przed przejechaniem lini; me: 
ty, przebiegiem finiszu zainteresowa- 
li się nejwybitniejsi kolarze Bu- 
ropy. 

Toczy śię w tej chwi ożywiona 
dyskusją na temat: — czy zawodnik 
zyskuje na rowerze większą szyb - 


Ratterer. 


ci 


prażi 


auto było dla 


dawniejszą znajomą 


wiedziała 


lekko: 


Wigwam, 


— Doskonale — odrzekł Sparser, nie obracając się. 
4|— A tobie, moja panienko? 

— Ọ, bardzo dobrze — odpowiedziała Laura. 

Clyde skonstatował, żę żadna z dziewcząt nie mo- 
||że równać się z Hortensją. Żadna nie była taka śli- 
Jezna. Wystroiła się w czarny płaszczyk w czerwone 
, Ma głowie miała ciemno czerwony beret. 
lewym policzku, tuż koło lekko wytóżowanych ust 
przylepiła maleńką czarną muszkę, jak to widziała 
na portrecie jakie 
łą koniecz 
i czuła, że jej się to udało. Clyde był również tego 
samego zdania. 

— Cacana jest dzisiaj moja pani. Najszykowniej- 
sza ze wszystkich — szepnął tuląc ją do ciebie. ` 

— A pan tylko słodkości 


Wszyscy się 


Za Minaville zjechali po pochyłości w dolinę, gdzie 
był wiejski sklepik i tam Hegglund, Ratterer i Hi- 
ghby wysiedli i przynieśli cukierków, papierosów i 
piwa korzennego. Pojechali dalej i minąwszy Liber- 
ty, mie dojeżdżając do Excelssioru, ujrzeli wreszcie 


imprezy?! 

Znamy możliwości zawodników 
lódzkich i wiemy, że nie są oni w 
tej chwili tak przygotowani, aby bić 
rekordy okręgu. Chodziło w danym 
adku o przeprowadzenie pierw. 
ej w tym rokn poważniejszej ło 
mej- imprezy lekkoatletycznej. — 
Zresztą we wszystkich okręgach za- 
wody o mistrzostwo drużynowe na- 
leża już do przeszłości, 

W Łodzi zawsze musi być inaczej. 

Chorujemy na oryginalność. Jesz- 
cze raz stwierdziliśmy, że lelkkoatie- 
tyka łódzką nie może wyjść z orga- 
nizacyjnego impasu, Ciągle prześla- 
fluje nas „peth”. 

Rok temu „niezawodne* pistols- 
ty startowe musiano zastępować chu 
teczkami, lub w najszczęśliwszym 
iwypadku—karabinem polskiego żoł- 
nierza, który po raz pierwszy w ży- 
cin pełnił w Łodzi funkcję startera. 
Tym razem zwisdziji organizatorzy 
( ściślej mówiąc Łódzki Okręgowy 
Związek Lekkoatletyczny, który w 
swej. gorliwej pracy nie może po- 
zbyć się opieszałości. 

Żałować jednak należy, że lekko- 
atletyka łódzka, znajdująca się cig- 
gie w powojennych powijakach, jest 
nadal traktowana niepoważnie, 

W tych warunkach nie prędko 
doczekamy się chwili, w której ta 


„transakcji“. 1 żądełn za jeden występ 
sympatycznych gości 400 tys. zł. Była to 
bczytwiście cena wywoławcza, Ale zhyt 
wysoka, aby można było przyjąć ją jako 
podstawe do prowadzenia na ten temat 
poważnie traktowanych pertraktacji. 

4 8 % 


wuje się na siodełku? 


MUZYCZKA 

Podano do wiadomości, że na ca” 
jej trasie „Tour de Pologie'* towa- 
rzyszyć będzie kolarzom specjalny 
samochód „Czytelnika“ z zainstało: 
wanymi meżafonamit przez. który 
wydawane będą instrukcje i komuni 
katy. 

A dalej czytamy: 

„Na samochodzie zunjidować się rów- 
nież bedzio specjałua aparatura głośni- 
kowa, Dla uprzyjemuicnia kolarzóm 
drogi, przygrywać bydzie z samochodu 
muzyczka. Popłynie mełodia aberków 
i połeczek. © tempe wyścigu możemy 
się więc nie martwić, 

Pewne zmertwienie mają tylko ko 
larze, przygotowujący się do gigan: 
tycznego wyścigu. Podobno Napie- 
rala, jako najstarszy wieklem za- 
wodnik, kategorycznie sprzeciwił się, 
aby grano mu oberki i poleczki. Na: 
pierała żąda dla siebie płyt, na, któ: 
rych nagrane sę walce ; polonezy. 

Również i mładzież podniosła bunt. 
Twierdzi ona, że kiwanie się na sio- 
dełlku podczas jazdy najwięcej przy- 
pomima taniec „Boogie Woogie“ 1 na 
równej asfaltowej szosie nie będzie 
„skakać“ w takt polki. Musi być 
płyta „Boogie Wooge”. 

W drodze wyjątku zgodzorno Się, 
aby poleczkę grano wówczas, gdy 
kolarze znajdą się na peryferiach 
miasta í będą jechać po kocich teb- 1 
kach. patię wśród młodzieży łódzkiej. 

(w 1) 


PRAGA. — Na najbliższy mecz między- 
państwowy przeciwko Francji w Pradze, 
który rozegrany zostanie w dni 12 czerw 
ca, Czesi ustalili już swój przwdopodob, 
ny skład. Wy5lądź oh następująco: Navit- 
cek, Prosovsky Vedrm], Pokorny, Marko, 
Karol Koksiejn, Riha, Cejp, Klimek, Si 
mansky, 


fenomenelny czes 
sprintera 


(ak "R NOWY JORK. Do- 
W skonały sprinter z Fa 
namy—murzyn Lloyd 
Ia Besch ustanowił 
nowy rekord Świata 
w biegu na 200 m wy 
nikiei 20,2 sek. 

Poprzedni rekord 
należał również do murzyna O0vensa 
(USA) i wynosił 20,3 sek, 

Jak wiadomo, Lloyd ta Beach 
wyrównał niedawno rekord świata 
ne 100 m, osiągając czas 10,2 sek, 

Oficjalny rekord na tym dystan- 
sie należy do Owensa. 


As 


Dalszy ciąg wiadomości 
sportowych na str. 10-ej 


ta znów trąciła Highby, aby zwrócić uwagę na sen-,dynkiem filwarczym, przytulonym do wzgórzaś 
tymentalną scenę na przodzie. 
— Dobrze ci tam, Wiłiamie? — spytał przyjaźnie 


Wewnątrz znależk nowiutki lokal, składający się 
z sali jadalnej, estrady do tańca i ukrytego za prze- 
pierzeniem baru. Na wielkim kominie płonął suty 
ogień. I przed domu widać było rzekę Benton, pły- 
nącą w dolinie, a właściwie strumień, pokryty teraz 
mocnym lodem. 

— Masz swoją rzekę — zawołał Highby, śmiejąc 
się. ; 

Pomagał wysiąść Tinie i był bardzo wesoło nä- 
strojony, jako, że w drodze rozgrzewał się ciągle roz= 
maitymi trunkami, Wszyscy. przystaneli, przygląda- 
jąc się z zachwytem strumieniowi, który krętą swą 
droge znaczył między drzewami. 

— Chciałem zabrać łyżwy, ale nie dali mi... — 
westchnął Hegglund. — Cóż robić. 

Lucylią zobaczyła już migotanie ognia przez szy= 
by małego okienka gospody i zawołała: 

— Patrzcie, tam jest ognisko. 

Autó przymocowano i wszyscy weszli do gospody. 
Highby odrazu puścił w ruch hałaśliwy, rozklekota- 
ny Nickelodeon. Hegglund nie dał się prześcignąć, bo 
pobiegł do victroli, stojącej w rogu i założył płytę 
z „Osiwiałym Niedźwiedziem”. 

Usłyszawszy dobrze znane wszystkim dźwięki, 
Tina zawołała: 

— Och, zatańczmy teraz, dobrze? Zatrzymaj tę 
starzyznę. 


Na 


£ 


$ piękności. Coprawda postanowi- 
nie przyćmić urodą wszystkie dziewczęta 


potrafi gadać — odpo- 
głośno. 
roześmiali, a Clyde zaczerwienił się 


który był niewielkim, dwupiętrowym bu- d.:© Ń, 
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Dzień Lodzi 


felełob: red dyżurnego 14418 


Dzisiejszej nocy uyżurują spteki! 

Bojarskiego (Pizejgnżó 49, Cymera (ul 
(Wólczańska 37). Kipsztayna |Piutrkówska 
Nr 220), Niewiarowsiaej tZpiergka 146). 
Pamuktan 2i Pomorska Wi Trawkuw.- Drzedstawia 
} (Grzezińska 56), Unńicszowskieg . | 1 
Dąbrowska 234b) : a OEI 


Ulica Katina, prowadząca do 
PZPB ; W. Nr 22, 0 tej porze 
zupeiie miły widok. 

tączej tu fest jęsemią. lub wczesną ; 
wiosiuą, kiedv tua jezdni błota sięga 


y ; 3 + niemal do kostek i przeleżdźiiące 
44 | ji 4 nuta colłapują nim zdażających do 
14, Li NA pracy robotników. Wprawdzie Wy- 


dzu Drogowy Zitrządu Miej 
pbiecał już w zeszłym roku wybru- 
kować ulice Kątią, wprawdzie zwie” 
1 


t WOJSKA POLSKIEGO 
9 urevdz 


stała taka Sama. 

W cziercpiętróowym budynku ia- 
brvczntm pannie porzadek czys= 
tość, Wymalóware biały darba na 
|Śanaci i podłodze Hasła zwraca 
ją uwage: „Nie rzucaj szpul ; ce” 
wet” „Nie zaśimiecaj fabryki!” 

| 

Pagowskim | WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY 
nych. Na  przędzalni wte gorączkówa 
praca. Prawie wszystkie robotnice 


TEATR POWSZECHNY 


GH św 


öh Afty- 
ilstrz Piotr 
ą t Mmorunmowiczu, 
'acjach i kostiumach Z. 

z R. Dejmesi Raci 
Ińskim w eh głównych 
Moltera W 


w roladh głów 


TRATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
GŁUTNIA* 

Piawkowska 243, tel. lUT-25 Już w annwu ubiegłego rokit ns 

Dziś | códzienałe „ROSE - MARIE" [onjo wd a Pep SOR 

Początek o odz, [4.18. |SZłY cia ZWięKSZONĄ ODSIUZĘ Mas 

TEATR KAMERALNY (tsa z tego bardzo zadov 


DOMU ŻOLNIERZA — Daszyńskiego 3 |pokaźnye wzrosły ; 

:Dziś | codziennie o godz  Ii5 aa I zrosty RZA 

Noel rawacdn .SFANWSU |przy sładom poszły też 

TEATR „OSA* ul. ZACHODNIA Nr u: |SKręcarki i w maju bir. rozpoczęly 
+ „ Teleton 150-00 | prace ua trzech strogach  Inicjator= 
 ońwodu oczypgtowai du otwarcia tea jj. tyt 3 ` 

tra, letni radzie | prób genera. (Editii tych zmian były naltnłodsz 
ch -e E ianie 45%i0580ha Piina Fati EESE SINA z, 

nych WAWIE AG ieRiONa. |roboice, tzw. „domagaczki'. Spor 


FEARG traugntta I 
Dzis Jedno przedstawienie 19,30 komedi? 
G. Dregaly — „DOBRZE ŚRNOJONY 
-E "4 gościnnym występem Ireny H. 
K Mmierza Szubertu. Kasá czyn 


Iśród moh wyróżnia się 20-tētnią. Ja- 
Kna Kaczmarek. 


Na terenie 


nmrzędzalni  istu'ein 
współzawoódnielwo indywidnalne, W 
dotychczasowych trzech cia= 
jnpch I-sze i H-gie umiestn zajęły naj- 
jlepsze przadki, do których uależa: 


jego 


ZAHOD | Msi anea 5ialina 1. normy. 

'zónóWia — 18.90, 10.90, niedz. 16.30, , 
BAŁTYE = uf Natu „ki po pow I HE 

a j gesso dwMżyna* — 17, 19, 21, NOCĄ I DNIEM 

niedziela 15, liże znaczenie posadala różne y= 
BAJKA — wi Frańtiazkuńska 5]: d aj aka Akce ROSASAA WREN 

„Ostatni / Błapu — 36, 20,50. niedz, | goZódniewa wprowadzone w ra- 
GDYNIA — ul Daszyńskiego 2; mach „małej racionalizacii'. Do tej 

"ogram aktualności kraj. i agran. pory cewók z i era 

Ńr lo godz. 1% 19 16, 17 16, 19 | pa tp. lransport cewok z lednexzo 


|piętrą na drugie odbywał się ze po- 
mòca wózków 5 wady.  Obecde 
spuszcza Się ka poprostu przez bla“ 
Szańna rurę. Albo taka prosta rzecz, 
ke lak tochy do- odpadków. Przed tem 
HISAR tj, odz: 16, 18.30 24, podwiążywano je w pasie, teraz za- 
PRZEDWIOŚNIE — Zeromskiego 246; |WIESZGNE ia taśmie. tmieszczonej 

pCrardaziejdg ziarno” — gódz, 18, Mą raimonach. sa 0 wiele wygodatej- 
RÓBÖTNIK — bl. Kilńskiego 148: Sze. Realizuje się też inne pomysły» 

„Płomień nowego Oreague — 14, i9, | Chodzące W zakres ulepszeń mta- 
Ay | AAA i szyn į części poniocniczych. 

i prex Z parkiem maszynowym ule jest 
na ogól najlepiej. gdyż odczuwa SĘ 
często brak częśći zamiemtych Nic 
dawno przeprowadzono  grustewny 
remont lraszytiw parówei, Koszto= 
wało to cała załogę sporo wysłków 
i czas Remont trwał dzień i nóc: 
gdyż robotnicy pragnefi fak naiprę* 
dzej uruchomić produkcie. Zato tē- 
raż maszyna practice bez zarzutu. 


20, BI. 
HEL — zy Regionów 2/4 
„Biały Kieł" — 16, 19, 20, niedz, 14; 
MUZA — Rude Pabianicka: ży > 
„Otlag KNV — 10,20, miedz. 16 
POLONIA = ut, Piotr KoOWYKA-87: 
„Zycie Emita Zoll. p 


szmal Zorro — W 20, niedz. 16. 

REKORD — ut Rzgowska 2: 
vGUWernanika — iQ, 
13:39. z 


20.30 niedz, 


15.13, 


z. 18.39, 20.40, 


1: y 4 r 

TĘCZA = wow urgouska Wi 
„Stalowe serca — 17, 19, 24. miedzie 
6-15, 

tw ogrodzie), 
Polska — dodat. z wyścigu koląrskie: 
go Warszawa — Praga — Warszśwa— 
1% w. 21 miedz. 15 

WISŁA — ul, bDaszynskiega jr 


BRAK ŻŁOBKA I... MYDŁA 
Robotnicy wkładała wiele wysił= 
KÓW w tacę, cóż kiedy nie mo- 


um "LL. wn 


lancs* — godz. 14, 19, 21, do. dale BRO ; , 

datkowy sesns 15, ńiedź. 13. tą doczekać się niektórych udogod= 

WŁÓKNIARZ — U zowwdźką Ii: giet alnych.  Welkä, borączia” 
życie Emila Zou — 14.30; 18 20:30, |; i 7 T i 

TA 41 rza Jest brak na terenie zakładów 7109s 

WOLNOŚĆ -ul Napiotkowskiego IA: fka i przedszkola. Dyrekcja Branżo+ 


życie mllia 
niedz, 13. 

ZACHĘTA — bi. 
„Alęksańder 
15.30. 


aouh — 180, 19, 2030, | ya przyznała, na- cel, taw potrzebne 

; subwercje. *Tvimczasem zaś plany 
20.30, międz. |przedszkola i żłobka „ugrzezły w 
Burze Budowy Zakładów Wiókien- 
niczych. 


Newski—18 


Niedziela, dn. 6 czerwca 1848 r. 
popularnś, 8/00 


Godz, 7,08 MUZYKA Na karty źywnościowe zwykłe oraz z 
ie ik. 30 W z ` b RAL CL) dy w. i i ve wys X 
Dziennik. 8; sę KURĘ nadrukiem RCA rin czerwiec 1948 nr w 
sklepacń wtączónych do miejskiej sięgi 
roadzielczej, poczynajać od dnia 7 czerw 
ca r.b. sprzedawane będą następujące gr- 

tykuły spożywcze: 


terhidlum z pł 


iczny. 49 i 
Zasidka radiowa, | Bać L i Kat, I. RCA. 
kome AL re Na 6dcmek Nr. 18 po 2 kg, maki pisei- 
pianowy. xa -. 1880 „U 89 prow, w conle zł, 4,59 1 Kg. 
Ma pięcio a odomek Nr. 19 po 1 K teu my- 


Wuja- Kiu 
„POodWwieczoó! 
„SMutna przy 

£ 16.49 


taes 0.2 KE: W 


ia wagi pie! 


mikrofon 
t kaw. 


ray 


Na odcinek Nan -20 po I kg, oleju KORO= 


20,50 sowego w © zł 42 ża 1 kg. albo po 
zwacja 1 kg. olejy róflnowanega w 4 
albo po 1 kg. maärgäryny w b2 


ża 1 KE. 

Kat. IR. | Kat, IR. ECA, 

Na odcinek Nr. 18 po 1 kg. mąki pszen 
nej 80- proc. w cenie £ł, 3,50 z2 i KA. 

Na odcinek Nr. 19 pa 1 kaw. mydła do 
prania wag! pierwotnej 01 kg. w ceńie 
zł. 1,00 za 1 kawałek. 


zy} netz 24.00 Koncert 


Tar 
A 


= zt. 6 za 1 kg. albo po 05 kt, tóatgary= 
ny w denie zł. 52 28 I KZ. 

Kat. IR. 

Na 6dcinek Nr. 19 po 2 py 
wej kiszki 8.402 gr. w tenio zł, 4 
puszit. 

Kat TRD3, IRD7, 
IN. IRIS RCA. 


Na Qdt16R Nr; 


POWTORZENIE KONCENTU 
zinia 4 b, m, 
wa wiarek dnlg 8 czerwca b. r. o godz. 
20 zostejie pów program koncertu 
uroczystości orwarch sal File] 1 
PA Í P 
wawie 
awy 


IRDI? | Kat. 


Karlowicza: V 20 po 050 kg, oleju ko- 


of lego. Dyrygent Zy l w w cenie zł. 42 ża I kg., albo 
i WIżół 0,50 olejn raflnowanego w cenie zł. 42 za 
B sprzedaje nowa kszu Filhartm 1 kg. alba 0.5 kg. margaryny w cenie 
Łódzeiej od poniedzialku dnia 7 b. m.-zł. 52 za 1 kg, 
w godzinach 10—19. Na odcinek Nr. 22 po Q.1 kg. mydła do 
+ 


"T ~S A, 


BAG Nie pomogą tit bilsty od taż- 


XORO | 


* Bilety vrykii zze0 Ww tym celu kostkę, ale nieste= + i 
e A yr E AS ty wiosną zabrano ją, a droga, wio- S 
FN] WNE dąca do .Karolewskiej Masufaktu= 
"u p 


obsługują trzy, lub cztery „strony”. 


*|dzież, która od miesiąca już bie- | wycieczki 


(izelło Zoója. Woikowska Tilenn. | 
(Partyka Maria 1. Wlazło Heona.| 
Wszystko wyrabiają ponad 1I50/ 


Co otrzymamy na 


Z 
LA 
y ly Na odcinek Nr, 22 po 05 kg. oisju| 
A kokosowego w ceite zł. 42 za 1 kg. alba | 
la, J Fi EE po 0,5 kg, oleju rzginowanego w enie | 


ła | w cenie:zł. 8,30 ża 1 KĘ. sIbo 0,25 kg. mat 


IRDA, | 


KURIER POPULARNY $ 


'Triumf „małej racjonalizacji“ 


Rohotaicy PZPB i W. 


Nr 22 z uporem realizują plan wytwórczy 


odczuwają też brak iki ubiegłym plai wykonano co prawi 


da w 104.13 procentach, obecnej 
procent ten jest cokolwiek miższy.$ 


Róbośmicy 


xi Miejskiej, prysznice pówinny być 
myce od-|Zakłady produkują tkaniny półweł-g 
Ostatnio |niane, tżw. „stikienkowe'. 
Mimo to załóza fabryki dąży do 
całkówitezo wykonania  przyjętychk 
siebie obow:ązków. . 
Na tkalmi syluacia jest stosunkowo g 
gorsza, Wi% w przędzšini. Nie maj 
tkaczy na dwóch krosnach, me roz- ý 
Wija się tam rówaież współzawod= 
nietwo pracy. 
W tym załereśje poważne zaduńia 
stoją przede wszystkim przed za- 
GŁÓWNE ZADANIE kładowymi kołami partyjnymi. „22“ 
Na odcinku produkci; fabryka wal- {nie moga pozostawać w tyle! 
czy z pewitym, trudnościami W roe | Hs M 


na miejsch. Tymczasem 
bywa się w kubełkach. 
przydzielono zakładom półtorej to- 
ay (0) „mydła, Jest to właściwie 
coś raczej w rodząju pumeksu, nie jna 
mającego mic wspóhiego 4. kiepskim 
nawst zatumkiem mydła. Skitek jest 
taki, żę robutwk re um czym Do 
pracy zmyć brudu. Próby używania 
luki do twarzy wywołały zdar- 
pryszcz 


ca naskórka i 


————— 


 Pozilrowienia ze Szczecina 
od łódzkich junaków „Służby Polsce” | 


Organizacja „Służba Polsce"| kręgu łódzkiego i przywiozła od 
zgrupowała w swych szeregach|nich serdeczne pozdrowienia dlaj 
pełną zapału i chęci do pracy mło|łódzkiej młodzieży. Uczestniczkij 
powróciły pełne za- 
chwytu i dumy. Junacy łódzcy w 


|rze udział w odbudowie kraju. 
| Ostatnio grupa uczennic Pań-|Szczecinie wykonali już z nad- 
|stwowej Szkoły Przemysłowej w/|wyżką przewidzianą normę pra- 
Łodzi odwiedziła - pracująca wjcy, niektórzy osiągnęli już 200 
| Szczecinie brygadę junaków z 0-|proc. wykonania planu (b) 


f 


(Oszust z Zielonego Rynku 


| ’ . - . É p’ LJ k 

Jaś mi pierścionek przywiózł z jarmarku.. 
Wśród licznych sprzedawców na |razu kupiec, który nabył od niego 
|Zielenym Rynku są też tacy, któ. |2 złote obrączki, stwierdził, że są 
"zy kręcą się po placu pozornie bez |0ne fałszowane, Wezwano milicję, 
(ceiu, w ręku trzymają niepozorne |zrobiono próbę chemiczną i okaza- 
ło się,że Jaworek sprzedawał ob- 
rączki srebrne — pozłacane jakóg 
złote. 


[pudełeczko lub tajemniczo — obie 
lręce w kieszeniach.  Ośobnicy ci 
|lznani są jako handlarze złotem, 
walutą lub innymi „trefnymi* ar- 
itykułami. Na rzucane przez nich 
jmimochodem słówko zatrzymuje 
isie co pewiei czas ktoś zainteteso- 
wany, ogląda dyskretnie propono- 
lwany przedmiot i najęzęściej sku 
Iszony niską ceną... daje się. nabrać. 
| Bo. są to przeważnie -oszuści, žerú- 
jący na naiwnych, o 


Dobrze „idący towarem u té- 
go rodzaju handlarzy, są złote 
pierścionki, zegarki į bransoletki, 
| Oszustwo jest pray tym najłatwiej 
sze. Nie więc dziwnego, że Bronis- 
lawowi Jaworkowi handel przes 
ważnie „szedł, Pewnego jednak 


Ąlkohol-wró 


Ciekawa impreza 
w gimn. im. Kościuszki 


Spółdzielnia Uczniowska 
Miejskim Gimnazjum i Liceum im, 
"Tadeusza Kościuszki w Łodzi zorga 


cytatorski poświęcony 
matyce spółdzielczej. 
Impreżea 


grody poważnych „Instytucji spół- 
dzielczych. 

, Inicjatywa młodych 
godna jest pochwały. 


i łatwiaiący 


gzajęci, często 


przypuszczenie, 
przy I lucynacj, No 


nizowała Międzyszkolny konkurs reg leżałoby 
poczjł a te-jfqaparatów 


spółdzi aka 


| 9 gk 


Str. 9 


Papuga przy telefonie 
Nie było to nawet tak dawno 
choć my tych czasów mie pamte- 
tamy. Ale dziadkowie nasi powia” 
dali, że żyło się całkiem wygodnie 
bez telefonu. Nikt się wtedy nie 
spieszył, we dónerwował, Do urzę- 
lało się gońca lub samemu 
sśiadaio się du bryczki i w ciągu 
pół dia sprawa pilna była załatwio” 
na. Jeśli kogoś nie zastałeś, odwie” 
dzałoś gò następnego dnia i Świat 
się od tego tie zawalił. 

A dziś? Telełon terkoce bez przer= 
wy nad uchem, każdy niemal kilka- 


dnaście razy na dobę nakręca wielo” 


wydaje błyska= 
załatwia z parę 


cyfrowe numery, 
wiczne połeczma, 


aspraw jednocześnie, dopytuje, moni- 


tuje, dopinguje... tempo, tempo, Sza” 


fione tempo. Bez teleiónu me można 


się już obejść. Życie wymaga szyb- 
kiego załatwienia spraw, komunie 


kowania się s wieloma instytucjami... 


Właśnie. O te instytucje chodzi. 
Pracuja w nich ludzie poważni, za” 
różne sprawy, ale nie- 
stety na równi ze wszystkimi stale 
nieobecni. Maią oni 
zazwyczaj sekretarki, których obo” 


jwiązkiem jest przyjmowanie interes 


santów i.. telelonów, Odpowiedzial- 
ne zadanie, wymagalące cierpliwości, 
ale chyba niezbyt trudne, 

A fak to w praktyce wygląda? 
Mam ważną sprawę, którą muszę 
koniecznie tego dnia załatwić, u paw 
nego  odpowiedziałnego człowieka. 
Telefonule. Długo mikt sie nie zgła- 


3sSzą. wreszcie damski głosik. 


— Hallo! 

— Czy mogę prosić pana X? 

_— Jutro będzie, 

Po dwóch tych krótkich słowach 
telefon miikuię. Wołam, błagam. 
pytam... mie. Telełonule po raz drugi 
— chce się dówiadzieć, kto zastę” 
puje potrzebnego mi człowieka, czy 
jest w ogóle w Łodzi, CZY sprawy 
nie można inaczej załatwić. Wszysta 
ko na próżno, Nikt sie więcej wie 
zgłasza. Jestem wściekły j zrozpa- 
CzZótty. 

Nasuwa się wówczas potworne 
Może w biurze ù= 
mieszczono papugę. która poza „iu= 
tro będzie” nie umie nic więcej po* 
wiedzieć, Może w ogóle niegłem ha- 
ale mińiejszą o to. 
Sprawa jest wezatatwiona- 

Dla powszechnego wiec dobra na- 
zaproponować założenie 
telewizyjnych (c0 ta pani 
nie przyłmując telefo- 


tam robi 


wywołała duże zainte*f nów) E biurach, instytucjach i urzę” 
resowanie wśród młodzieży, o czymądach, 

najlepigj świadczy udział 17 recyta-fsiątków lat, 
torów ubiegających się o cenne na- wyrzucić na Śmietnik aparaty tele- 


lub... cofnąć sie go parę dzie- 
zwolnić tempo życia, 


femczra is. sekretarki. 


g Nr 


Bar 


Łódź podejmuje walkę z groźną plagą 


Wczoraj odbyła się 
|dzie Miejskim konferencja, po- 
święcona sprawie zwalczania alko 
holizmu. ; 

Przewodniczył konferencji wice 
prezydent miasta tow. Bugajski, 
który w zagajeniu wskązał na nie 
bezpieczeństwo, zagrażające spole 
czeństwu polskiemu w związku z 
szerzeniem się alkoholizmu, Łódź, 


w Zarzą- |która jest miastem proletaria-]| 

ckim, miastem przodowników pra! 
cy, musl dać dobry przykład lik- 
widacji groźnej plagi. 

Referat zasadniczy wygłosił dok 
tór Zdanowicz. Cyfry, jakie rzucił 
obrazują olbrzymie szkody, Wy- 
rządzane przez alkohol wśród do 
rosłych, młodzieży i dzieci. Staty- 
styka lekarska mówi, że 70 proc. 
ludności cierpi na neurastenię, 
rozwiniętą w mniejszym lub więk 
szym stopniu na skutek spożywa= 


| 
| 


kartki | 


prania w cenie zł, 1,400 za ! kaw. 

Na odcinek Nr. 23 pa 3 kg. maki pszen= 
nej 50 proc. w cenie zł, 3,50 za 1 kg. 

Kat. FRD3, IRD7%, IROI? zwykła. 

Na odcinek Nr. 21 pc Í kg. śledzi w ce 
nie zł 18 ža I kg. albo 0,7 kg. kóns. koñ- 
skich w cefie zł, 14 ża 1 KE. 

Kat. IRDIJ zwykła, 

Na odcinek Nr, 25 po 0.12 kz. jajka w 
proszku w cenia zł. 132 za 1 kg: 

Kat. IRDI* ; /kła | Ret. IRDI2 RCA. 
l . 24 po 0.55 kg. mleka w 


Ligi Kobiet. 
żi 20 za 1 l 2 p"r 
pusz, mleka) Wszyscy mówcy zwrócili uwagę 


Zastraszająca jesj również ilość 
chorych na białą gorączkę, zgła-| 
szających się do leczenia w zakiaj 
dach dla nerwowo-chorych. 

Po referacie wywiązała się oży| 
wiona dyskusja, w której głos za- 
bierali przedstawiciele władz sa- 
dowych, szkolnych, kościełnych i 


|| 
nia alkoholu. | 


(którego brak 


$kónden vig 
328 1 pusz 


gr. w cenię zł. [że należy przystąpić do radykal- 


Kat, IR zwykła. | 

Na odeinck Nri 21 po 1 kg, Słedzi W 
cenie zł. 10 za 1 kg. albo 0,70 kg. kons. 
końsk. w cenie zł. 4 za 1 kg., albo 2 
puszki kons: rybnych w cenie zł. 13 7a 
1 puszkę. 

Kat „M | Kat „M~“ RCA. 

Na odcinek Nr. 18 po 0.25 kg. marga- 
ryny w cenie Zł. $2 za 1 kg. a!bo 0,26 kg, 
oleju kokosowego W cenie zł. 4228 1 kg. 
albo 0,26 kg. oleju raflnowanegzo w cenia 
zł. 42 za 1 kg 

Kat, „C“ i kat. aC“ RCA. 

Na odcinek Nr. 2 po 0,25 tg. słoniny 


zarząd Towarzystwa Przyjaźni Palsko= 
Jugostowiańskiej zawisdamia, że w po- 
niedziałek dnia 7 czerwca © godz, 18 w 
nowym lokalu przy ul. Ańdrzeja Sfruga 
12,1 p odbódzie się zebranie, na które 
zaprasza człońków | sympatyków. 


Zbiegła z domu 


tI6-letnia Marianna Borzęcką, za= 
brała z domu dwie matczyńe sū- 
kienki | zbiegła w niewiadonym 
kierunku. Rodzice jej zam. pfzy ul. 
wywołanych | Zgierskiej 57 wszczęli poszukiwania 
czerwca za nilodą uoiekinierka, lecz dotych= 
czas me natrafiono na iej ślad, 


zaryny w cenie zł. 52 éa 1 kg. 
i Kat „C* zwykła. 

Na odcinsz Nr. 21 no 2 puszki krwawej 
kiszki w canie zł. 4 szkę, albo 
0,75 kg. konserw mięsno jarzyn, w cenie 
zł. 13 za I kg- 

Termón reali: 
odcinków upły 
1958 r. włącznie. 


cji wyżej 
a z dniem 32 


nego działania na wszystkich od- 
cinkach życia i wszystkimi dostęp 
nymi środkami. 

Na zakończenie konferencji po= 
wołano Społeczny Komitet do 
Walki z- Alkoholizmem. 


Ustalono. że Komitet zbierze 
się za dziesięć dni i przystąpi do 
opracowania planu walki z alko- 
holizmem na terenie Łodzi. 


Piwapzcie 
nowej fobryki 


W dmu wczorajszym  nastąpiig 
otwarcie drugiego w Polsce zakladu 
qbić zgrzeblarskich w Bielsku. Uru- 
chernenie tego zakładu pozwoli na 
zwiększenie produkcji o wezwykle 
ważnego dla przemysłu aftykułu, 
wpłynął uiemnie ta 


jakość naszej produ'cji Łódź jako 
główny konsument obić zyrzeblar= 


skich, zainteresowana jest szczegól 
nie powstadiemn nowego zakładu. (b) 


Nie warto mieć zapasu! 


Pzzy ul. 5rebrzyńskiej 95 zamiesze 
kałą iako sublokatorka Zoila Poras= 
ka. Była to kobiela oszczędna, więć 
unzbierala sobię z czasem aż 20 par 
rykawiczek. To też rodzai kolekcjó* 
nerstwa... 

Cenne rękawiczki pewnego, dnia 
zniknęły z szafy, Jak wykazało do= 
chodzenie, ukradła je gospodyni 
Poraskiei — Helena Angustyniak 
wraz z Ewą Grabowska; zamieszka= 


|ts w tym santym domu. 


— 
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KURIER POPULARNY 
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Gry sportowe 


Wczoraj rozpoczął 
1,0 all" Sporto 


się w Sali Sporto- 
„wej Helenów, dwù- 
uaiowy Turniej Eti» 
minacyjny Piłki Rę- 
cznej Spółdzielczych 
Klubów Sportowych, 
w celu wyłonie- 
nią reprezentacyj- 
nych drużyn Spól+ 
dzielczych w siat- 
kówce i koszyków- 
cę kobiet 1 męż- 
czyzn na Igrzyska 
Sportowe Centralnej 
Komisji Zw. Zawo- 
dowych inających 
się odbyć w m-cu 
slerpniu 1948 r, w Warszawie, 

Udział biórą następujące zespoły: 


Siatkówka męska: SKS — wrocław. 
TUR — Łódź, SKS — Kraków, SKS = 
Krosno, SKS — Warszawa, 

Koszykówka męska: SKS — Warsza- 


wau, SES — Krosno, TUR — Łódź. 

Siatkówka żeńska: SKS — Warszawa, 
TUR — Łódź, SKS — Grudziądz, 

Koszykówka żeńska: SKS — Warszawa 
TUR — Łódź, å A 
uzyskane w pierwszym dniu 
turnieju: 

Siatkówka meska: Łódź — Warszawa 
2:0 (15:5, 15:12), 

Łódź — Wrocław 2:0 (15:9) (15:6). 

Kraków — Wrocław 2:0 (15:10) (16:14), 

Warszawa — Kraków 2:1 (17:45) (5:15) 
(16:14). 

Siatkówka żeńska: 

Grudziądz — Łódź 2:0 (15:10) (15:15. 

Warszawa — Grudziądz 2:0 (15:5 (15:89). 

Koszykówka męska: 


Łódzcy kolarze 


w Tour de Pologne 


Wczoraj Łódzki Okręgowy Zwia= 
zek Kolarski zgłosił telegraficznie 
reprezentantów okręgu do wyścigu 
„Taur de Pologne“. 

Łódź zgłosiła 10 czołowych kola- 
rzy, a mianowicie: Pietraszewskie- 
go, Grzelaka, Sałygę i Wojcieszka 
(wszyscy Partyzant), Cżyża (ŁRS), 
Łeśkiewicza i Gabrycha (Odxież), 
Stolarczyka (Naprzód), Wojciechow”- 
skiego (Zjednoczenie) i Zalewskiego 
(Concordią Piotrków). 


AKTUALNI DLA LISTONOSZÓW. 
ZAWODY LEKKOATLETYCZNE, 
ZES. „Pocztłówiee* urządza zawody 
fekkoatietyczne w dniu 20 czerwca. tb. 


przy urzędach Ape” - telekomunika- 


cyjnych do dnia 9 czerwca r.b. 


-a 


Spółdzielcy na starcie 


Warszawa — Krosno 30:28 (12:13), 

Poziom zawodów wysoki. Wszystkie 
drużyny walczą bardzo ambitnie. 

Dziś w sali sportowej Helenów już o 
godzinie 10 rano Łódź zmierzy się z Kra- 
kowem w siatkówce męskiej, a następnie 
Wrocław rozegra również spotkanie z 
Krakowem. 

O godzinie 11,30 Warszawa rozegra zit- 
wody z Łodzią — w siatkówce żeńskiej. 

O godzinie 12-cj wybiegną na salę ko- 
szykarze. Przed południem łodzianie rö 
zegrają mecz z Krosnem a po południu 
koszykarki Warszawy zmierzą się z ze- 
społem łódzkim. 

Ostatni w tym dniu mecz koszykówki 
odbędzie się o godz. 17-cj: Łódź spotka 
się z Warszawą. 


— A A 


ŁO.Z.P.N. 
KOMUNIKAT W.G. i D, Nr 22, 
(Dokończenie). 

4. Wzywa się do WG i D na środę dnia 
2.6. r.b. godz. 15 następujących zawodn. 
z RKS TUR Nowe Złotno — Glonka Bog- 
dana, Grzeszczakowskiego Kazimierza, 
Jaworskiego Zdzisława oraz Kier, Sekcji 
Piłki Nożnej tegoż klubu, 

5. Komunikuje się ZZK Unia Skiernie- 
wice že protest złożony w sprawie za- 
wodów z ZZK Koluszki w dniu 30.5.48, 
został odrzncony z braku podstaw 1 nie- 
dopstrzenia się przekroczenia przepisów 
przez sędziego, Kaucja prepada na rzecz 
ŁQZPN, 

6. Pismo RRS Lechia Tom, w sprawie 
zawodnika Pakuły Jerzego załatwia się 
odmownie, i 

7. W związku ze złożonymi dodatkowy- 
mi wyjaśnieniami przez RES Lechia 
Tom. w sprawie zawieszenia zaw.: Goda- 
ja Mariana i Władysława oraz z uwagi 
na nowe okoliczności wynikłe z docho- 
dzenia WG i D postanowił uwolnić zaw. 
Gadaja Władysława od zarzutów i przy- 
wrócić mu prawa czynnego zawodnika, 
znosząc zawieszenie od dnia ukazania się 
komunikstu, w stosunku zaś do zaw. Ga- 
daja Mariana zarządzić 1-roczną  dy$- 
kwalifikację od dn. 39.5.48, do dn. 30.5.49. 
na wniosek zarządu RKS Lechia. 
$ W związku z utworzeniem Zrzeszenia 
Sportowego „Gwardia į związaną z tym 
zmianą nazw klubów oraz przynależności 
klubowej zawodników — funkcjonariuszy 
organów bezpieczeństwa, ogłasza Się, że 
do czasu otrzymania szczegółowych 
wskazówek i poleceń ze strony Głównego 
Urzędu Kultury Fizycznej odroczono za- 
twierdzenie zmian nazw klubów milicyj- 
nych i pokrewnych oraz przejść: zawod- 
ników do tych klubów, Wobec powyż- 
szego w dalszym ciągu obowiązującą jest 
przynależność klubowa zgłoszona dotych 
Czas w PZPN=nie. Po nzyskaniu Auto" 
rytatywnych wyjaśnień dalsze zarządze- 
nia w tej sprawie ogłoszone zostaną w 
komunikacie, 

9. Przypomina się kluhom o punktual- 
nym rozpóczynaniu zawodów, Statutowo 
dozwolona zwłoka nie upoważnia klu- 
pów do rozpoczynania zawodów po wyzna 
czonej godzinie, leez przeźnaczona jest 
wyłącznie na ewentualne usunięcie bra- 
ków zatważonych przez sędziego na bøi- 
sku. 


Roboty na. 


plantacjach 


Wkrótce zazielenią się skwery 


(z). Fatalna, trwająca od kilku 
dni pogoda, -sprawia radość Wy- 
działowi Plantacji Zarządu Miej. 
skiego, Korzystając 2 opadów 
przystąpiono w trybie przyspieszo 
nym-do obsiewania trawą i obsa- 
dzania kwiatami skwerów miej- 
skich, Roboty trwają w całej Lo- 
dzi. 

Wyłączając podmiejskie parki 
obsiano 600 hektarów trawników 
miejskich. W tej chwili sadzi się 
kwiaty letnie. Na ukończeniu jest 


Sieroty 


obsadzenie skweru przy OKZZ, po- 
zatem prace trwają w Al. Kościusz 
ki, W najbliższym czasie przypad- 
nie kolej na serce miasta — Plac 
Wolności. 

Słynący z piękna na całą Polskę 
park Poniatowskiego powoli dźwi= 
ga się z powojennego zniszczenia. 
Pomaga mu w tym dzielnie mło- 
dzież zorganizowana w. „Służbie 
Polsce", która tam pracuje pod 
kierunkiem wykwalifikowanych o- 
grodników. 


z Kielc 


znajdą opiekę w naszym mieście 


Wojewódzki Komitet Opieki: Spo 
łecznej w Kielcach zwrócił się do 
Łodzi z prośbą o przyjęcie 100 sie- 
rot z województwa kieleckiego. Są 
to dzieci, których rodzice zostali 
zamordowani w czasie okupacji 
niemieckiej, Wydział Opieki Spp- 
łecznej w Kielcach nie jest w sta- 
nie zaopiekować się dziećmi ze 
względu na brak warunków loka- 
lowych. Jedyny tam. Sierociniec 
jest przepeiniony. 

Podobna sytuacja istnieje jed- 
nak i w Łodzi. W trzech łódzkich 


Domach Dziecka nie ma już 
miejsc. 

Wobec powyższego M.K.O.5. 
wszczął energiczne starania o prze 
jęcie przydzielonego mu juź w 
grudniu ubiegłego roku budynku 
przy ul. Kilińskiego 136, który na 
skutek różnych trudności do tej 
pory nie jest jeszcze w posiadaniu 
Komitetu. Z chwilą przejęcia tego 
pomieszczenia zostanie uruchomio- 
ny tam nowy Dom Dziecka, w któ. 
rym zostaną ulokowane sieroty 
Kieleckie. 


OTRUTY DOE RW GW WR R O ÓW WRA YA O WOW WA Z TR S A 


TEATR »SYRENAc 


„DOBRZE SKR 


KWARC 


Kasa otwarta cały dzień. 


NATU ROW TA FR W PŁW R ŁOT YA W RA PR WR W WRO ATR A R O ROOTA T 


DZIS o godzinie 16,50 å 19,50 komedja G. Dregeły p. t.: 


w opracowaniu 1 z piosenkami Jerzego Jurandota, 


z gościnnym występem Ireny HORECKIEJ i Kazimierza 
SZUBERTA, oraz calego zespołu „SYRENY* 


Traugutta I 


OJONY FRAK" 


Telefon 272-70, 


KRRIT 


Awanturnik 


na ul. Zgierskiej 


O zmierzchu, ulicą Zgierską wë- 
drował niepewnym krokiem. Spot- 
kawszy milicjanta oburzył się, że 
mącą mu spokój. Zaczął się temu 
gwałtownie sprzeciwiać i obrzucił 
milicjanta obelgami. Zrobiło się zbie 
gowisko, milicjantowi trzeba było 
pomóc, bo awanturujący się obywa- 
tel stawał się coraz bardziej riebez- 
pieczny, A był nim Jan Jagodziński 
zam. przy ul. Zgierskiej 31. Natural- 
nie. sprawa skończyła się w komisa- 
riacie, 


Sen w kinie 
drogo kosztuje 


Widocznie film nie był zbyt inte- 
resujący, bo Tadeusz Hak zasnął 
spokojnie podczas jego wyświetla” 
nia. Ta niewinna drzemka drogo go 
kosztowała, bo po przebudzeniu się 
stwierdził, że skradziono mu z tecz* 
ki 17,200 zł. 


ZWROT PIENIĘDZY 
ZA NIEWYKORZYSSTANE BILETY, 


Towarzystwo Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej zawiadamia posiadaczy biletów 
na występ artystów Radzieckich, który 
miał się odbyć ma stadionie ŁKS-u w 
dniach 315. | 1.6, 48 ri, że zwrot pilenie- 
dzy za niewykorzystane bilety odbywać 
się będzie do dnia czerwca 1548 r. 

Po tym terminie żadne reklamacje u- 
wzglęńdniane nie będą. 


BILETY DO TEATRU 
DLA CZŁONKÓW TPPR. 


Towarzystwo Przyjaźni Polsko + Rs- 
dzieckiej zawiadamia swych członków, 
że bilety ulgowe do Teatru „Lutnia” na 
operetkę p.t. „Rose Marle będą do na- 
bycia w sekretariacie Towarzystwa przy 
ul, Piotrkowskiej 272-b od dnia 7 czerw- 
ca rb. od godz, 1% 


„żądać w Aptekach i Drogeriach. 
(PAP 3949) 


Prod. Państw. Fabr, Chem. Farm, | 


RNENNUDNZNENANESNNSNANA 
% 
Koncesjonowany ZAKLAD B 


J. WITENBERG i M. BRONERĘ 
ŁÓDŹ, ul. WSCHODNIA 56 AR 
INSTALACJE SILY i ŚWIATŁA, g 
PRZEROBKI a 

w myśl protokółów Elektrowni i 
Oraz a 
NAPRAWA KUCHENEK m 

i ŻELAZEK elektrycznych. 5 

- m 

LJ 


OGŁOSZENIE. 

zarząd Miejski w Łódzi — Wydział Od 
budowy ogłasza przetarg nieogramiczo- 
ny na zmontowańie studzien publicz- 
nych przy ul. Przędzalnianej — zbieg ük 
Częstochowskiej, Poznańskiej — zbieg ul, 
Kilińskiego. Wapiennej — zbieg ul. Dłu- 
Kosza, Nowozarzewskiej — zbieg ul. Su= 
walside], 

Oferty pisemne, odpowiadające treš- 
c! kosztorysu ślepego należy składać w 
wydziale Odbudowy przy ul- Pilotrkow= 
sktej nr. 17, pokój nr. 211 do dnia 15 
czerwca 1948 roku do godziny il w ko- 
pęrtach należycie zamkniętych z napi- 
sem: „Oferta na zmontowanie studzien 
publicznych przy. ul. Przędzainianej — 
zbieg ul. Częstochowskiej, Poznańskiej— 
zbieg UL. Kihnskiego, wapiennej — 
zbieg ul. Długosza, Nowozarzewskiej — 
zbieg ul. Suwalskiej. 

Otwarcie -ofert nastąpi w tym samym 
dniu o godź. 123. 

Szczegółowe informacje oraz koszto- 
rys ślepy z waruńkami przetargu otrzy- 
mać można w Wydziale Odbudowy — 
Oddział Budownictwa przy ul. Piotrkow- 
skiej ùr. 17, pokój nr. 169, 

Zarząd Miejski zastrzęga Eobie prawo 
wyboru. ofert lub unieważnienia przętar- 
gu bez podania powodu, 4 

Wadium przetargowe zgodnie z prze- 
pisami obowiązującymi w wysokości Zł. 
15,000 złożyć należy w Głównej Kasie 
Miejskiej przy ul. Roosevelta nr. 15, a 
kwit wpłaty dołączyć do oferty. 

Łódź, ania 5 czerwca 1948 r. 

Zarząd miejski w Łodzi. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Zaofiarowanie pracy 


MASZYNIŚCI na maszyny płaskie — au- 
tomaty, potrzebni. Zgłoszenia; Drukar- 
nia PZWS. Praska 5. 


Czyta jcie 
PRASĘ 
SOCJALISTYCZNĄ 


ELEKTRO - TECHNICZNY gl. 


p: nnn e 
gńskiego 34 


DZIŚ o godz. 19,16 


T 


EATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA, ul, Dasz 


DZIŚ o godz. 19,15. 


farsa NOEL COWARDA 


„SEANS“ 


Kasa czynna od 12. Telefon 123-02: 


TEATR KOMEDO MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
e PIOTRKOWSKA 243 
DZIS, i CODZIENNIE o godzinie 19.15 


„KROSE-MARIES 
ROMANTYCZNA OPERETKA w 7 OBRAZACH Otio Herbacha, 


UDZIAŁ BIERZE 60 OS05, HoR — BALET — ORKIESTRA. 


Bilety wcześniej do nabycia w Spółdzielni Artystów Plastyków — 
ut. Piotrkowska Nr 105 — a od godziny 17 w kasie teatru. 


vy niedzicly i święta, kasa teatru czynna od godziny, 11. 
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TEATR „OSA* ZACHODNIA 43 Telefon 140-09 


Spowodu przygotowań do otwarcia teatru letniego w ogrodzie 
i prób generalnych — PRZEDSTAWIENIA ZAWIESZONE. 


W czwartek, dnia 10 czerwca br. o godz, 19,30 
OTWARCIE teatru letniego f PREMIERA rewiomontażu pt.: 


„W ogrodzie przy pogodzie" 
z udziałem CALEGO ZESPOLU. 


4 
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PAŃSTWOWE ZAKLADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 
w OZORKOWIE, uł. LEGIONÓW Nr 5/7 


- zaangaźują do pracy: 


Technika maszynowego 


Zainteresowani zgłoszą się do Wydziału Personaliego w godzinach 
od 2—17. (Pr. 249) 


P. P, „FILM POLSKI“ — INSTYTUT FILMOWY 

ŁÓDŹ, KILIŃSKIEGO 219 POSZURUJE: 
wySoko kwalifikowanych pracowników administracyjnych — peda- 
gogicznych — inżynierów — techników — rutynowane maszynć- 
stka — mraszynistki biuralistki — referentów sprawozdawezości, 
majstrów warsztatowych. z j Warunki do omówtenia, 


Zgłoszenia z podaniami + szczegółowym; życiorysami przyjmuje 
Referat Pracy.od godz, 9 do godz, 14. (PAP 866) 
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PASSTWOWE i 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO „BORUTA“ 
w ZGIERZU, ul, SNIECHOWSKIEGO Nr 30 
ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY na dostawę 
stali prętowej pełnej 
yg niżej podanych wymiarów oraz ilości w kiłogramach: 
Srednica 8 m/m — kg 42.000 
„ 10 „ — „52.000 
4 13 „ — >, 4.000 
u 16 „ — „81.000 
a TABÓGJA="5,. 82 
420% — ,„ 55.000 
po 22 w — „ -55.000 
24 „ — „32.000 
di 26 „ — „ 37.000 
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na do- 
stawę stali prętowej pełnej" kierować należy pod adresem: Pań- 
stwowe Zakłady Przem, Chem. „Boruta”, Zgierz, Wydział Zaopa- 
trzetfa, do dnia 19. 6, r. b., w ittórym to, dniu o godzinie 10 nastą- 


pi otwarcie ofert w obecności zainteresowanych osób. 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do Narodowego 
Banku Polskiego, OjŁódź, konto 129 lub do kasy „Boruty“: wadium 
w wysokości 1% oferowanej sumy. 

Firma zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ofert bez. podania 
przyczyń oraz wyhór oferenta bez względu na. cenę. (PAP 811) 
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Kedaguje Zespół 
RED. NACZ. — przyjmuje ań godziny 12-tej do L3-te). 


SEKE, RED. — od godziny 10-tej do 11-tej. 


WYDAWCA; Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA*, 


NASZE TELEFONY: 
Centrais telefonieena Ređakcji t administracji LSS-92, 67-36 


1350-46 
112.54 
144-138 
* Ł36-37 


4%. Bb 
2857-29 
256,91, 22-22 


Dyr, Łeiegatury „WIedza” 
Wydział Czazopiem 
Dział Ogłószet 
Ekspedycja 
Rozdzietnia 


Redaktor Naczelny 
Zasiępos Rea. Nacz, 
Sekrelara Redatcji 
Dyr, Administracyjny 


Z Z WZ Z Z 
Retnkejs — Łódż. Plotrkowska u$ Administracja — tódź. Piotrkowska 70. Redakcja nonoruie tylko artyk uły zamówione | rękopisów nie zwruea «ię Warunki prenumeraty: mię, 


sięcznie z dostawą do domu — zł, 150, z dostawą przez pocztę — zł 120, z odbiorem wW Administracji — zł, 100, prenumerata zbiorowa (od 
Drukarnia Mr &, Spółdziajsa WydRwniczej „Czytelnik”, Łódź, m, Zwirki X, 


20 egz.) zł 60, 
- D—0195t5 
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